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Nowe monety polskie.
Napisał Dr. Witold Br on ie w ski, Profesor Politechniki Warszawskiej.

U stawowa stabilizacja złotego na poziomie
giełdowej jego wartości' pociągnęła za sobą
zmianę systemu monetarnego w Polsce1).

Przewidziane zosltały nowa obiegowa monety
złote, srehrne i niklowe.

M o n e t y z ł o t e . Powszechnie używany
stop monetarny 900-ej próby ma być użyty do mo-
net złotych, przyczem. 1 kg stopu powinien przy
biciu dać równowartość 5332 złotych. Monety ma-
ją być po 100, 50, i 25 złotych; te ostatnie otrzy-
mają nazwę dukata.

Wartość Waga w Średnica Tolerancja
w złotych gramach w mm na wadze na próbie

100 18,7546 30 0,1% 0,2?̂
50 9,3773 24 0,l?0 0,2?,;
25 4,68865 19,5 0,2% 0,2%

Pod względem wartości monet zauważyć się
daje brak monety 10-złotowej i obecność dukata
25-izłotowego o średnicy dokładnie ustalonej na
19,5 mm.

Jedynie mały wymiar monety 10-złotowej mo-
że być przytoczony jako. powód jej zaniechania.
Przyczyna ta nie wydaje się jednak przekonywu-
jącą, skoro jeszcze mniejszy dolar złoty nie na-
stręcza znaczniejszych trudności ani przy biciu.
ani w obiegu.

Nader poważne zastrzeżenia wywołać musi
wprowadzenie monety o 25 jednostkach i to pod
nie dającą się usprawiedliwić nazwą dukata. W sy-
stemie monetarnym przyjęła jest mianowicie ta
sama zasada, jak i w .odważnikach ciężarowych,
zajpewniająca komibinaćję dowolnej liczby zapo-
mocą najmniejszej ilości jednostek. Podstawą tych
systemów są liczby 1,2 i 5, pomnożone przez 10",
gdzie n jest liczbą całkowitą, dodatnią •lulb ujemną.

') Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia
5 listopada 1927 roku w sprawie zmiany ustroju pieniężnego.

Odstąpienie od tej zasady powinno, mieć waż-
ne powody, igdyż bez nich istnienie monety 25-zło-
towej byłoby dziwolągiem.

•W pierwszym rzędzie rnożnaby się doszuki-
wać takiego umotywowania w chęci zachowania
wartości tradycyjnego dukata przy zgóry okre-
ślonej •wartości złotego. Jeżeli tak jest, to dziwo-
ląg popełniono niepotrzebnie.

Ordynacja mennicy Krakowskiej z 16 lutego
1528 iroku nakazuje mianowicie bicie 56 dukatów
z grzywny stopu, zawierającego na 47 karatów zło-
ta 1 karat srebra. Ocena wagi graywny krakow-
skiej waha się od 197,68 g (Proi. Piekosiński) do
205,5 g (Dr. A, Lepszy), więc, .przyjimując ją w
przybliżeniu na 200 gramów, otrzymamy na wagę
dukata 3,55 g.

Pirzez dalszy ciąig dziejów Polski wartość du-
kata nie uległa prawie żadnej zmianie, skoro za
Stanisława Augusta bito dukasty o wadze 3,49 gra-
mów ze złota 23 karatów i 7 granów czystości.

Inne dukaty, mające obdeig w Polsce, miały
wagę i wartość mało od polskich różną. A więc
dukaty węgierskie Ludwika i Władysława War-
neńczyka zawierały 3,55 gramów złota 233/.Ł-kara-
towego. Dukały niemieckie, bite na podstawie pra-
wa z 1559 roku, ważyły 3,49 gramów. Taką samą
wagę miały dukaty hołendearskie. Wartość tych
wszystkich dukatów, maijiąicyćh dbi-eg w Polsce,
wyrażona w obecnej walucie, jest bardzo do' siebis
zbliżona i wynosi dla:

dukata węgierskiego 20 zł. 81 gr.
„ polskiego Zygmuntowskiego 20 zł. 72 gr,
„ niemieckiego 20 zł. 38 gr.
„ holenderskiego i polskiego

Stanisławowskiego . . . 20 zł. 32 gr.
Były więc zupełnie wystarczające powody do

utożsamienia dukata z monetą 20-złotową, nie było
natomiast żadnych widocznych powodów, ani za-
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sadmiezych., ani 'historycznych, do tworzenia duka-
ta 25-zło'toweigo.

©robna uwaga nasuwa się w sprawie wagi mo-
net złotych. Waga ta wynika z przyjętej i podane;
powyżej równowartości 1 kg złota, Przy obliczaniu
jej ni& należałoby może nadużywać umiejętności
dzielenia, przytaczając niie dające się sprawdzić
doświadczalnie liczby .do 0,01 miligrama włącznie.
Tolerancja na wadze wynosi zreszttą od 9 do 18 mi-
ligramów, wystarczyłoby więc ipodanie wagi z do-
kładnością praktycznie sprawdzalną 1 mAlrgirama.

M o n e t y i s r e b r n e . Zabezpieczanie war-
tości większych monet srejbrnych wynosi zazwyczaj
48%; w mniejszych spada do 45% przy obecnych
cenach na srebro.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej
o 'plaini& stabilizacyjnym2) przeznacza kwotę 90
młljonów złotych na bicie monet srebrnych o no-
mkialneij wartości 140 milljonów złotych.

Rozporządzenie to, wydane na podstawie po-
rozumienia z konsorcjum: pożyczającem, daje zu-
pełną możność 48% zabezpieczenia wszystkich
srebrnych monet, gdyż wtedy ipo zakupieniu me-
talu pozostałaby jeszcze kwota 22 miljonów zło-
tych, znacznie przewyższ&jiąca normalne koszta bi-
cia tych moinet.

Obecnie kursujące monety 2 i 1-złotowe mają
być wycofane i zastąpione monetami 5 i 2-złoto-
wemi -o. następujących charakterystykach:

Wartość Waga Średnica Zabezpieczenie
łhw

M o n e t y /
n o w e V

M o n e t y I
orjecnie^'-J %J *r_- *_» I I L U I

kursujące 1

złotych
5
2

2
1

w g
18
10

10
5

w mm
33
27

27
23

wartości

42%

64%
64?ć

J. I UL

750
500

750
750

o a

Z tych danych widzimy, że, przedewszystkiem,
projektowane zabezpieczenie wartości monet srebr-
nych jeist niżisze niżby być mogło i wynosi tylko
45 i 42%, Nasuwa .się pytanie: w jakim celu obni-
żono to zabezpieczenie? Czy pofco, aby uzyskać kil-
ka miljonów i przeznaczyć je dodatkowo na kosz-
ta bicia, uważając je za niedostateczne, gdy wyno-
szą przeszło 15% nominalnej wartości monety?

Jeżeli jest tak, niech mi wolno będzie wyra-
zić zdanie, że otwiera się w tej materji nader
wdzięczne pole dla ingerencji 'Najwyższej Izby
Kontroli Państwa, w celu zbadania podstaw tak
kosztownych dla Państwa kalkulacyj.

Ale przypuśćmy, że wbrew prawdopodobień-
stwu, pozwolić solbie możemy na zabezpieczenie
monet srebrnych jedynie do wysokości 42 lufo 45%.
Nasuwa się (pytanie, z jakiego- stopu mają one być
zrobione?

Wiemy, że srebro rozpuszcza w stanie stałym
do 5%; miedzią dając biały jednolity stop., igidy
miedź rozpuszcza do 4% srebra, dając stop czer-
wonawy, koloru ibronzu medalierskiego. Od 5 db
27% miedzi mamy (białe kryształy roztworu sta-
łego bogatego w srebro (5% Cii) na tle żółtawej
ettitektyki, złożonej z obu roztworów -stałych gra-

y ) Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia
13/X 1927 r. o planie stabilizacyjnym i zaciągnięciu pożyczki
zagranicznej. Część II art. 3. ... V •

nicznych, zaś od 27 do 96% miedzi kryształy roz-
tworu stałego bogatego w miedź na tle eutektyki,

iPrzez dodatek 5% miedzi twardość srebra
podniesiona zostaje do 50 jednostek Brimella
i wzrasta następnie zaledwie o kilka jednostek
przy dalszym dodatku miedzi,.

Techniczne stopy srebra .zawarte są pomiędzy
950 i 800 próbą. Zasadniczy monetarny 'stop sre-
bra jest 900 próby (inp. 5-cio frankowe, pesetowe,
markowe monety); w monetach mniejszych stoso-
wany bywa stop 835 próby, jedynie w monetach
zdawkowych lub zdewalbowanych spotykamy sto-
py niższych prób. .

'O ile zabezpieczenie isrebrnej monety zostało
zgóry ustalone, isą iwszellkie powody do użycia tech-
nicznie najlepszego stopu srebra, chyba że zbyt
małe wymiary monety zmuszają do obniżenia
próby.

Przy 45% zabezpieczeniu, monety polskie wy-
konane ze stopu 900 próby, miałyby wymiary na-
stępujące:

Wartość Waga w Średnica
w złotych gramach w mm

15
6

30
23

'Wymiary te są aż nadto, wystarczające i nie
wyjaśniają, dlaczego uznano za właściwe obniżyć
w projektowanych monetach, polskich próbę do
750 lub nawet do 500, dając stop lichy tam, gdzie,
za tę samą cenę, można było mieć dobry.

Na nazwę lichych stopów zasługują niewątpli-
wie te, które zostały u nas użyte, zwłaszcza wy-
raźnie żółty stop 500 próby, zawierający około
50% kryształów roztworu stałego bogatego w miedź
(rys, 1), Wybielona cienka warstwa powierzchnio-
wa szybko ściera <$&ą przy użyciu i; moneta przy-
biera znowu swój naturalny kolor żółty, jak to
można było widzieć na monetach 20 kopiejkowych
rosyjskich, bitych z analogicznego stopu.

Rys. 1.
Stop srebra z miedzią 500-ej próby. Ciemne kryształy roz-
tworu stałego bogatego w miedź (96% Cu) na tle eutektyki.

Pow. == 150,

Przypuścić więc musimy, że jedyną przyczy-
ną użycia stopu o tak niskiej próbie dla naszych
monet 2-złotowych była chęć zachowania im ze-
wnętrznych cech obecnie kuirsuijąjcych monet (wa-
ga 10 g i średnica 27 mm) dla tem łatwiejszej ich
wymiany. ', vw. . . • • •- ••
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Operacje takie, przeprowadzane fcyły prawie
perjodycznie za dawnych czasów, w Polsce jak
i w innych krajach, a nazwiska Boratiniego, sła-
wetnego dzierżawcy mennic oraz podskarbiego
Wessla łączą się zwłaszcza z fabrykacją takich
dewaluowanych monet, „bąkami" zwanych, W cią-
gu tylko XVII wieku wartość srebrnego złotego
zredukowana została siedmiokrotnie tak, że stany
pruskie wycofały pieniądz polski, poczem uchwałą
sejmową z 1667 roku zamknąć musiano mennice
polskie, igdyż pjeniądz przez nie bity nie znajdował
jiUŻ nabywców.

Po. tych niedość sławnych tradycyj pragnie
widocznie nawiązać nasze mennictwo, bez względu
na znacznie zmienione warunlki'. W dawnej Polsce
waluta srebrna była mianowicie ziipełnie nieza-
leżną od waluty złotej, obecnie zaś jest na nią
przymusowo w pewnym stosunku zamienna.

Szukanie zewnętrznego, podobieństwa monety
nowej z monetą wycofywaną jest więc' zupełnie
zbędne, gdyż wycofana moneta, o 64% zabezpie-
czenia, nie będzie miała żadnych tendencyj do u-
krycia się, będąc mniej pewną formą tezauryzacji
ad monet złotych, na które w każdej chwili może
być zamieniona.

Wprowadzenie małowartościowego stopu do
naszych monet nie jest więc nawet objawem chęci
zysku skarbowego. Do każdej monety dodano nie-
petrzefcni.e kilka gramów mfedzi, która ciężar nie-
produkcyjnie zwiększa, stoo pisuje i zysku skarbo-
wi nie tylko nie przysparza, ale przeciwnie, na
miarę swej ceny, ujmuje.

Czy nad tem się zastanawiano? Być może
istotnym i jedynym, powodem „spodlenia" naszego
stopu monetarnego było to, że Anglja przed paru laty
zaczęła bić szylingi 500 próby, pragnąc w swej ciężkiej
sytuacji gospodarczej oszczędzić na ich zabezpiecze-
niu, a nie chcąc zmniejszać tradycyjnej wagi monet.

Taki stan trzeczy w Anglji nie dawał jednak
żaJdnych podstaw do bezkrytycznego naśladowni-
ctwa w Polsce, gdyż nie mamy obecnie powodów do
oszczędzania ponad, zwykłą normę na zabezpiecze-
niu i nie nabyliśmy dotąd przez lat trzy niezłom-
nego przywiązania do wymiarów monety 2-złoto-
wej. Co isię zaś tyczy technicznej wartości stopu
500 próby, to nawet w Anglji, która go. wprowa-
dziła, nie znajduje ona obrońców.

Monety n ik lowe i b r o n z o w e . Roz-
porządzenie Prezydenta o splanie stabilizacyjnym
(z 13X,1927 r.) zaręcza, iż; „Rząd nie będzie wy-
bijał ani emitował zdawkowych mo.net ponad 180
miljónów złotych, obecnie znajdujących się w obie-
gu, i 140 miljonów złotych srebrnych monet na
mocy powyższego upoważnienia, chyba że Bank
Polski uzna, że zachodzi po temu potrzeba."

Natomiast rozporządzenie Prezydenta w spra-
wie zmiany ustroju pieniężnego, o trzy tygodnie
późniejsze (z 5.XI.1927 r.) podaje następujący wy-
kaz monet zdawkowych:

\vr l i i Waga Średnica Zabezpieczenie CM t J
Wartość w | w mm wartości S k ł a d

1 zloty 7 25 5% \
50 groszy 5 23 7„ nikiel
20 „ 3 20 11 „ (
10 „ 2 17,5 15 „ t .

5 „ 3 20 16 „ \ 95 9óCu
2 „ 2 17,6 27 „ \ 4%Sn

1,5 14,7 41 I?dZn

W tym wykazie znajdujemy ,nową monetę zło-
tową z, niklu, o 5% zabezpieczeniu, która ma za-
stąipić monetę srebrną o 64% zabezpieczeniu. Bicie
tej monety podwyższy więc ilość monet zdawko-
wych obecnie znajdujących się w obiegu, skąd wy-
pada wyciągnąć wniosek, że Bank Polski już
w międzyczasie cfcu rozporządzeń uznał „że zacho-
dzi po temu potrzeba". Żywić można elbawę, że ta
decyzja rozpoczęcia ponownej inflacji bilonowej
była może zbyt pośpieszna.

Moneta złotowa ma wartość 58 centymów zło-
tych, zupełnie wystarczającą, by .mogła być wyko-
nana ze srebra. Nawet przy 45% zabezpieczeniu
i użyciu srebra 900 próby, miałaby ona zupełnie
wystarczające wymiary monety 5-groszowej.

Zresztą, powszechnie są znane .srebrne mone-
ty pół-frankowe, peisetowe, lirowe, koronowe, mar-
kowe, szylingowe i nawet mały Gdańsk używa
srebrnych pół-.guldenówek. Niema więc żadnych
powodów natury technicznej, by zaniechać wyko-
nania monety zlotowej ze srebra. Mogłyby conaj-
wyżej powstać wątpliwości, czy zamiast nowej mo-
nety nie należałoby zatrzymać obecnie kursujących.

Projekt taki miałby na swoje poparcie argu-
ment, że przy 'biciu nowych monet ze srebra monet
wycofanych z obiegu, większa część nadwyżki ich
wartości iposzłaiby na spłacenie kosztów mennicy,
prawdopodobnie zagranicznej. Przy pozostawieniu
w obiegu obecnych 1-złotówek, wystarczyłoby od-
jąć ich wartość od kwoty 140 miljonów, przezna-
czonej na obieg monet srebrnych, by zachować
w mocy założenia, uwydatnione w rozporządzeniu
Prezydenta.

Przeciwko biciu złotowej monety z niklu prze-
mawiają natomiast poważne względy.

Nie jest już bez znaczenia prestiżowego mo-
tyw, iż nie licuje z autorytetem Państwa o uregu-
lowanej walucie, by jeigo podstawowa jednostka
monetarna miała charakter pozbawionego we-
wnętrznej wartości żetonu, Gdyiby nawet takie po-
stępowanie, ze wziględów natury skarbowej, oka-
zało, się konieczne, co jak widzieliśmy nie zachodzi,
to dla monety o charakterze żetonowym wybrać
należało stop trudny do wykonania lub do obrób-
ki, (by — o ile możności — utrudnić fałszerstwo.
Nikiel, łatwy do nabycia w formie blachy, nadają-
cej się bezpośrednio do bicia monet, oczywiście
cech takich nie posiada,

Nareszcie, użycie monet o charakterze żeto-
nowym podaje w wątpliwość celowość ofiary, po-
noszonej przez zaciągnięcie 'stabilizacyjnej pożycz-
ki zagranicznej. Za cenę dwudziestu kilku milio-
nów złotych, wywożonych corocznie zagranicę ja-
ko procenty, mieliśmy zastąpić pieniądz oparty
jedynie ma zaufaniu przez pieniądz zabezpieczony.
Dla jednozłotówek miałaby ta stabilizacja wywo-
łać skutek odwrotny, i© moneta srebrna zabezpie-
czona na 64% zostaje zastąpiona monetą opartą
jedynie na zaufaniu, Niejednemu musi się nasu-
nąć wątpliwość, czy warto płacić wysoki procent,
ażeby tatki skutek osiągnąć!

Wnioski,
Zmiany w ustroju monetarnym, obecnie ogło-

szone, nie zostały widocznie dostatecznie przemy-
ślane, Wprowadzają one, bez jakichkolwiek pod-
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staw, dziwaczny pod względem monetarnym i hi-
storycznym dukat 25-złoitowy, dewaluują, baz zy-
sku dla skarbu, stop monet 5-cio i 2-złotowych,
sprowadzają nareszcie, wbrew podstawowym za-
sadom przedsięwzięła] reformy, monetę 1-złotową
do charakteru pieniądza opartego jedynie na zaufaniu,

Dobór techniczny naszych stopów monetar-
nych, dotąd bardzo' nieszczególny3), zostaje przez
ostatnie zmiany jeszcze pogorszony.

Znaczna część odpowiedzialności za taki stan
rzeczy spada niewątpliwie na mifinnictwo nasze,
które, nie będąc przygotowane do samodzielnych
rozważań -naukowych i technicznych, bezkrytycz-
nie śledzi ruch menniczy zagranicą. Ma się wraże-

nie, że gdy popełniony zostanie /gdziekolwiek błąd
w tej dziedzinie, nie uchodzi on uwaigi naszej mieo-
nicy, która natychmiast naśladuje go w Polsce,

Monety mosiężne zapożyczyliśmy, w ten spo-
sób, ze Szwajcar1)!, która ich już nie chciała, mo-
nety bronzowe z Francji, gdy ich zaniechała, mo-
nety srebrne 750 próby z Gdańska, .monety srebrne
•500 próby z Anglji.

Plre tendcwać możemy obecnie, nie bez pod-
stawy, do tytułu jednego z najgorszych ustrojów mo-
netarnych na całym świecie, aczkolwiek — jako
państwo młode —• tradycją '.ni'e krępowane, mor
gliśmy mieć ustrój najlepszy. Nie było w tem złej
woli, był tylko brak wiedzy fachowej. . '

Badanie turbiny parowej o mocy elektrycznej 150 kW,
przy 5500obr./min, z międzystopniowem oddawaniem pary.ł)

Napisał Al eksan

Praca koła akcyjnego.
(Tabela D).

Obciążając tylko koło akcyjne z wyłączeniem
części reakcyjnej, można dojść tylko do ok, 45 k W.
czyli 3O'ó obciążenia normalnego przedewszystkiem
ze wzglądu na wzrost przeciwprężności Pb z powodu
oporu kryzy w rurze wydmuchowej, dodatkowo z po-
wodu spadku zawartości ciepła i wskutek mieszania
pary nasyconej do pary przegrzanej. Ciśnienie Pb
jest jednak mniejsze, a spadek wewnętrzny ALiwza-
wartości cićpła 1 kg pary — większy, niż przy pracy
całej turbiny. Wykres całkowitego i jednostkowego
rozchodu ciepła zawiera rys, 22,

100000

75000 —

i 50000

I
25000

5
1

—
—

i

\
\

\
V

JA

J

1

T

—

2000000

500000 %

1000000 •%

500000

50 kW
Moc elektryczno Ne[

Rys, 22. Rozchód ciepła przy pracy koła akcyjnego.

Mając pracę wewnętrzną 1 kg pary ALtw, mo-

żemy obliczyć moc wewnętrzną Nt = G.ALi
860

w

Moc ta, obliczona ze stanu pary, okazała się większą
od mocy wewnętrznej teoretycznej, którą tu ozna-
czamy przez [Nt] == i V , + I4,l kW, również praca
wewnętrzna j\LiW~i — ib większa od pracy we-

Qcr\ r A7 i

wnętrznej teoretycznej [ALiW] = ^—^ • Różnicę

•) ^ . B r o n i e w s k i , „Stopy legalne w Polsce"
„ P r z e g l . T e ć h n , t. 63 (1925i str, 261, 282 i 519.

*) Ciąg dalszy do str. 987 w Nr, 47 z r. b.

der U ki a ń sit i.
T A B E L A D.

Praca koła akcyjnego z wyłączeniem części reakcyjnej.

1

2

3

4

6

7

8

9

10

11

12

14

15

16

17

18

Nr. pomiaru
Data

ba mm lig

N i kW
d | %

p ata
Pd\

Pdl n

Pd3 »

Pb >'

t °C

h
G=Gb kglh

i Kal/kg
h

AL, Kahkg
ALtWl n
ALtw

22
31.111
754

0
0

12,9
6,9

1,6

222
31,7

128

1 120

684,0
650,9

90,3
65,0
65,0

\ li 0,72
Ne kW 5,5

[N,] k W 1 19,6

[AL{W] Kallkg
ALjW „

AT,. kW
ALiW-[ALiW]

Kal/kg
Nf—IN,] kW

^i w
'li

'%
•n'e
•% i

Q Kał/h
Q, KallkWh

Qb Kaljh

\

-n

15,0
33,1
43,2
18,1

23,6

. 0,510
0,367

0,047
0,0
0,0

76600*0
co

729 000
0,951

0,951

23
14,1 V
751

15,7
10,5

12,5
12,3

209

227
38,1

139

1540

687,5
655,0

80,1
79,6
79,6

0,994

22,9

37,0

20,6
32,5
58,2
11,5

21,2

0,408
0,406

0,160
0,109
0,013

1 058 000
67 500

1008 000
0,953

0,966

24
22.IV

754

36
24

11,8
11,7

9,5

2,61

255
68,7

174

1980

703.2
671,8

71,6
71,2
68,7

0,960

45,6

59,7

25,9
31,4
72,4

5,5

12,7

0,457
0,439

0,276
0,218
0,022

1390 000
38 700

1 330 000
0,957:

0,979

[25]
30.IV
752

45
30

11,3
11,2
11,2

.10,2
3,32

199
14,6

137

3 060

672,9
651,8

54,4
53,6
52,9

0,974

55,3

69,4

19,5
21,1
75,2

1,6

5,8 ,'

0,400
0,388

0,285
0,232
0,019

2 056 000
45 700

1 994 000
0,97

0,989
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tę, której wykres podaje rys, 23, powodują 3 przy-
czyny; promieniowanie komory zaworów reguiacyj-
nych, które zmniejsza początkową zawartość ciepła
pary dolotowej (co możnaby ujawnić, mierząc prócz
ciśnienia przed kierownicami także temperaturę) tak,

1000 2000 3000 kgk
—*-.ltośi pary 6

Rys. 23. Moc przy pracy koła akcyjnego w zależności
od ilości pary.

* i

że zmierzona zawartość ciepła * jest większa niż ta,
od której zaczyna się rozprężanie; promieniowanie
kadłuba części niskoprężnej, która zmniejsza zawar-
tość ciepła pary wylotowej tak, że zmierzona zawar-
tość ciepła % jest mniejsza niż ta, na której kończy
się rozprężanie; wreszcie tarcie bębna i łopatek
części reakcyjnej o parę, która ją zapełnia, chociaż
przez nią nie przepływa.

Wyniki, otrzymane przy obciążeniu wyłącznie
koła akcyjnego mają podwójne znaczenie, gdyż z jed-
nej strony pozwalają bliżej zbadać pracę koła akcyj-
nego, z drugiej zaś przedstawiają jakby krańcowy
wypadek pracy turbiny z pobieraniem pary ze
względu na całkowita odbiór pary za kołem akcyj-
nem przy możliwie najmniejszem obciążeniu.

Praca z pobieraniem pary, z regulacją ciśnienia,
(Tabele E i F).

I.
Obliczymy t e o r e t y c z n e z u ż y c i e p a r y G

przy pracy z pobieraniem pary z równania, którego
już użyliśmy poprzednio przy określaniu sprawności
i oszczędności:

860. s\\~O. ALiw+G^.AL^ . . . (1)
albo

860 ,Ni = G. ALmĄ-{G — Gb) ALiN.=

-- 860 Nt

stąd

• 860 Nf .

i ostatecznie

AL
iN

__.

. . . (2)
->i \ -d-i-ii I

Przy pracy ze skraplaczem bez pobierania pary,
zużycie pary wyniesie G' kg/h, a praca wewnętrzna
1 kg pary AL't Kaljlrg, zatem

860 N,= G> AL'{ . , , , . , (3)
Jeśli przyjmiemy AL^^ALi, wówczas

860 N(=Q' ALi (3a).

a równanie (2) otrzyma postać

^ . . . . (4)

Jeśli oznaczymy przez G' Icg/h zużycie pary
przy pracy wyłączenie koła akcyjnego (t. j . przy pra-
cy z przeciwprężnością), gdy przez część reakcyjną
wcale nie przepływa para, możemy napisać

G' ALi=G" ALIW (5)
skąd

ALiW G'
(5a)

i ostatecznie
AL, &'"

G"
(6)

Równanie to jest dokładne, jeżeli przy pracy:
a) ze skraplaczem bez pobierania pary,
b) ze skraplaczem z pobieraniem pary,
c) z pobieranem pary bez skraplacza (ł. j . z wy-

łączeniem części reakcyjnej),

G

A
\

M

y

0

'p

N

B/

c

D
O

Rys. 24. Teoretyczny rozchód pary przy pracy
z pobieraniem pary.

nie ulega zmianie stan pary przed i za częścią
akcyjną i reakcyjną, Zwykle jest inaczej i dlatego
równania (3a), (5), (5a), a zatem [4) i (o), są tylko
przybliżone.

500 1000 1500 2000 2SO0 3000 Kg/h

— — Odebrano ilość pary £/,

Rys. 25, Rozchód pary przy pracy z pobieraniem pary.

Wykresem równania (6) jest linja prosta (rys. 24).
Rzędną początkową jest ć?\ a spółczynnik kierun-
kowy

1 <?' __ G" —G'_BC_

BD—CD OD—G'
OD OD

skąd OD = G".
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Dla pewnego punktu M odcinek ON przedsta-
wia ilość pary pobieranej 0b, zaś odcinek MQ =
= MP mm MN — NP = A/JV — ON = 0—Gb = Ga
przedstawia ilość pary, która przechodzi przez część
reakcyjną do skraplacza.

Dla różnych obciążeń otrzymamy szereg odcin-
ków na paru prostych (każda prosta dla innego
obciążenia). Końcowy punkt każdego odcinka ozna-
cza największy odbiór pary. Proste są równoległe,

-i G >

o ile 7j77 = const-

II.

( Zużycie pary przez badaną turbinę przy pobie-
raniu pary przedstawia rys. 25 i 26. Punkty, odpo-
wiadające pewnemu obciążeniu, leżą w przybliżeniu

3000

500 1000 1500 1000 3S00 3000 *?//,
1 •• * Odebrana ilość pary G(,

Rys. 26. Rozchód pary przy pracy z pobieraniem pary.

na linji prostej, proste zaś, odpowiadające różnym
obciążeniom, są w przybliżeniu równoległe. Da się
zauważyć, że przy większem ciśnieniu Pb zużycie
pary wzrasta szybciej, zaś obszar pracy, ograniczony
linją kreskowaną zmniejsza się. Prosta pochylona
pod kątem 45° jest, jak wyjaśniliśmy wyżej, wykre-
sem zużycia pary przy pracy wyłącznie koła akcyj-
nego z wyłączeniem części reakcyjnej, t. \. przy
zamkniętym skraplaczu. Żaden z wykresów nie do-
sięga tej prostej, gdyż dotyczą one pracy ze skrapla-
czem, przy otwartym zaś skraplaczu niemożliwy jest
całkowity odbiór pary.

Wykrss Q — f(Gt) nie ma znaczenia ogólnego.
Dla danej turbiny ma znaczenie jako pewna cha-
rakterystyka, słuszna o tyle, o ile stan pary doloto-
wej i pobieranej nie różni się znacznie od tego, przy
jakim wykonano pomiar.

Uzupełnieniem tej charakterystyki są wykresy
zużycia ciepła na 1 kWli w zależności od ilości
ciepła odebranego (rys. 27 i 28), które, chociaż rów-
nież nie posiadają znaczenia ogólnego, jednak dla
samej turbiny mają większą wartość, gdyż mogą być
stosowane i wtedy, gdy stan pary dolotowej i pobie-
ranej różni się od tego, przy jakim wykonano pomiar.

III.
Stan pary pobieranej określamy jej przegrza-

niem. Przegrzanie zależy od ciśnienia pary pobie-
ranej oraz od jej temperatury, a przez to od tempe-
ratury pary dolotowej i od jej przegrzania. Wyra-
żamy tę zależność dla 2 ciśnień pb na rys. 29. Da się
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ŝ

|

O

65
8

o

65
5

NO

68
0

CM

67
3

t-

67
3

Ul

65
5

CO

67
3

LO

67
7

O N

NO

IO

65
6

co

66
4

TJ-

NO

NO

ON

65
4

1

CM

65
3

NO

65
0

CM

67
6

66
8

co

66
7

NO

65
3

NO

66
6

CO

67
3

ON
00

NO

ro

65
4

r-

66
1

co
co
NO

65
4

•J-

47
,7

c-
o
LO

r-
ON

•w

00

NO
in

O N

Lnm

t

NO
in

T H

m

in
LO
LO

ro
co
in

co
co

ON

LO

T H

in

LO

CM
U)

p.

ro

1

(M

12
9

T-,

13
2

LO

T <

00

14
2

IO

14
3

CM

15
7

co
15
6

LO
NO

CO

IO

co
NO
Ln
TH

LO
ON

T-t

T-t

! 
15
7

S

H

46
,8

00

49

00
00

IO

LO

LO

m

i—

LO
IO

CM

LO

IO
IO

T H

CO
in

co
co

CM
NO

o

42

NO

ro
ro

m
ON

• i

co

45
,0

oo

49

CN]

LO
O
LO

p.

CN)
IO

o
om

T H

NO

00

LO

IO

CM
in

00

co
IO

N

46

o

42

NO
CO
ro

m
ON

£

NO
ON
O

|

Ln
CM
H

O
NO
CM

in
CM

co

10
1

co

11
8

ON

o
TH

o
T H

CM

O

10
0

ON

CO
O
TH

O
T H

O
T-t

10
3

o

98
2

o

o

91

o
068

o

94
4

o

268

o

CM

90

o

93
4

o

TH

o
ONO

ro
CM
ON
O

00
CM
00
o

NO
i-~

o

64
1

o

36
3

d1

L

1

88
7

o

o

83

o

83
7

o

86
3

o

87
7

o

r̂

70

o

75
4

o

CM

O

Tt1

77

o

ON'

NO

O

ro
NO
NO
O

67
6

o

•, i

NO
NO
O

1

ON

co"
ON

t

co
ON
TH

CM

16
8

CM
oo
NO
TH

CM
00
NO

CM

16
8

CM

11
4

CM

11
4

CM

CM
Tj<

T H

60
60
,

o
NO

o

33
,

-ta

*T

o

21
7,
2

CM

21
7

00

18
6

oo

18
6

o

18
7

CNI

18
7

CM
CO

CM
CM
ro
TH

ro

13
2

CM
ro

TJ,

77

NO

00

50
,

K

•r-4

1

ON

CM

NO
CM
CM

28

CM
ON
CM

T-t

26
22

28

LO

28

on
ON
CM

'LO

24
,

Ln
23
,

co
CM

ro
CM

1

NO
ON

NO
NO

CO

CO

m
00

ON

80

Ul
LO
NO

t—
t>
NO

00

69

CM
T H

c-

ON

53
,

co

57
,

ON

m

54
,

NO

57
3

o

57
4

59
7

NO

58
9

ON'

58
6,

^,

58
8

ON

59
8

m

60
3.

r.
ON

in

• *

60
0,

•*!

60
4,

O N

ON
10

NO

1

K

O

fO



49 PRZEGLĄD TECHNICZNY 1035

1 1 1

Y I m oo
•^1 Q\ \O
ri \o LT)
o" o O

O (?» CM
O O^ (N
Ji \O ID
o o o

t—' Os CO
i n CM T-H
in so m
o o o

M* CO CM
in CM rotr> so in
o o o

Csl sO sH
CM T C CO

O O O

sO sO OO

" ^ so ^J4

O O O

CO CM t -

io LO TP
o o o

^3* P- so
in in *
o o o

m oo r-in oo c-
in ul " ł
o o o

Os Os
co co oo
in m co
o o o

sfl m <J
m in co
o o o

00 so
CM 00 Os
so tn co
o o cT

T-l CM t - .
PO CM O
so l O CO
o o" o

* %

T - l

i n

. Q

1 o

00 Os 00
H m »m •* o
o o o

o m so
1~— T-H SLJ
Tj< Tjł O
O O O

CM 0 0 T H
sO C> [—•

o o o

0 0 CM 'Jl
C— CM 00

O O O

r* TH ni
C^ CM Os
*J< TJ) Q
O O O

00 sO 00

CO PO O
o o o

PO O Os
o LO ir>TP CO O
o o o

T-H OO f".
O "^ sO
- ^ CO O
o o o

T-H SO
T-H m oo
•^ o o
o o o

30
2

24
9

04
5

o o o

m T-H os
o m •&
PO CM O
o o o

30
7

25
3

05
6

o o o

CM s—i 0 0

o m ro
CM TH OO O O

LO
T H

o o

LO TH

o
CM

o o
o o**o r-17". OS
TH

O 00
o o
•* co
"•* TH
Os
TH

o o
O TH
CO CMs
o o
O CM

ssm
T H

O O
O CM
O O
Os Os

13
3

o o
o oo o
TH 0 0
00 TH
C*T

o o
O T-H
O sO
• * T-H

o oo o
O Os
sO Ol
f - TH
CM

Ci O
O LO
o t-•* o
SO »H

o
TH

o oo o
SO 0 0

o<

o S
o t~
0 0

o o

so LD

o o
o o
O • sOO CM
so CM

m

* ^ '

o o

1 1

O t -
O soO co

z °
sO

O so

o in
o o

o •*
o co
co o

O Os

l/l -^
ĆM °
»o

O CM

m CM

co oVO
co

O CM j
O so
O sO
Os O

«

o co
o c-O LO
so O

1
o oo
o oo
O TJT
CO O
CM
sO

00
0

33
7

Os O

co

TH O

oLD

50
0

47
3

TH = >

CM

o o
^ CM

g°
TH

"3

O F-

1

LO
Ln
•V
o

CM
T-H

sO

o"

to
o
sOo

PO

o

f -
sO
PO
o

o
Y - l

r-
o

CM

sO
o

in
Ln
I O

o"

t -
TH

o

58
1

o

52
2

o

39
9

o

t -

ćo
o

F

00
T-l

8
s00

CM
- 1

O

o

12
08

8
Ln

10
56

o
o
SO

O
YH

s
LO
O
T-H

o
oi n
sOSO

I

I - ,

IT>

SO
CM
00

O
O
Ln928

g
•o
•O
CM
00

8
Ln
so

oo

o

Os

Ln

o

Os.

i n

§
Os

LO

O
o
00

43
1

O

CJs
T H

CM
CM
IO

CO

10
0,

, _
T H

Os
00
in

T4H

CO

sO

42

o

10
1

Lf)
l >

LO
CO

00
SD
OU

CM
T - l

TT
m

00

co

a?

10
0

o |o

o
CM

T H

42
,

00

83
o

44
,

t *
sO
CM

•Cf

T H
T H

O s

r-

TJH

c-
00
CM

TH
sO

CO
oin

co
CM
co

c-
Os
CM

e

10
0

o-

o

T H

CM

1-

vO
sO

CM
00

s -
w

Os

1

LO

CM

T H

O

T H

O
CM

CM
O
T H

r f
co

CM
CM
T—1

O
Os

0 0

CO

§

O 1

1•o

o t

CM
CM

zauważyć, że przy ciśnieniu wyższem przegrzanie
jest nieco wyższe, co jest pozornie niezrozumiałe.
Wynika to stąd, że wyższe ciśnienie Pb zmniejsza
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Rys. 30. Sprawność przy pracy z pobieraniem pary.

IV.
Z m i a n ę s p r a w n o ś c i wewnętrznej i ogól-

nej turbiny najwygodniej wyrazić w zależności od
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TABELA. H.
Praca turbiny z pobieraniem pary bez regulacji ciśnienia.

1

2

3

4

5

6

7

8

9

10

11

12

13

14

15

16

17

18

19

20

21

22

Nr. pomiaru
Data
K
W i k W

p ata
Pd\
Pd2
Pb >
Prl

t °c
t-K -
h
trl '
p0 ata
&„ mraHg

• G kg/h

i Kal.lcg

1 :
f» :

•a. ht WI

ALiN\w

N, kW

I V
ALiW Kal/kg
ALiN

io

'1iW

•*If

T e •
t,
\ •

Q Zaljh
Qt. Kalik Wh

Qb Kallh
\

Qk Kallh

§..oo ,
Q~Qb 100

Q»+Qk-Q

62
26.HI

748

49,5
33

12,8
7,4

1,24
0,89

225
35,0

133
123

0,042
31

1065
550
515

685,9
654.0
649,9

100,4
119,3

79,1

107,3

0,787
0,900

60,1

77,6

31,9
63,5

586,4

0,403
0,590
0,396

0,307
0,252
0,064

731 000
14 760

361000
0,494

0,558

496 000

72,9

47,4

14,7

63
26.111

748

99
66

12,7
12,4

1,7
1,52
1,43

252
62,4

154
139

0,050
37

1598
870
728

701,1
663,6
656,6

96,2
123,3

95,0
91,5

119,6

0,951
0,970

114,2

132,3

37,5
73,9

582,7

0,410
0,618
0,467

0,403
0,350
0,075

1 120 000
11310

576 000
0,514

0.589

741 500

77,7

51,1

15,0

64
26.111

748

148,4
99

12,4
12,3
10,5
1,87
1,85

255
66,5

157
149

0,069
50,5

2 236
1290

946

703,0
664,5
660,5

87,5
121,2

87,2
85,1

119,4

0,973
0,986

168,2

186,6

38,5 ,
78,5

582,0

0,452
0,657
0,518

0,467
9,412
0,080

1 571000
10 570

860 000
0,547

0,627

980 500

87,7

60,2

14,6

stosunku ilości ciepła odebranego do ilości ciepła do-
prowadzonego, czyli od spółczynnika '<]e (rys. 30 i 31),
Przy v)e = 0, t. j . Q& = 0, odkładamy sprawności
otrzymane przy pracy bez pobierania pary z dławie-
niem przed częścią reakcyjną. Przy pobieraniu pary

zarówno t\t jak i YJ0 maleją. Przy ciśnieniu pt, wyż-
szem v); jest początkowo mniejsze, lecz maleje wol-
niej. Również maleje wolniej, im mniejsze obciąże-

To samo możemy powiedzieć o sprawnościme

o

1
EJ.

t

1,0

0,9

0,8

0,7

0,6

0,5

0,4

0,3

0,2

0,1

0

' — •
33'

/

Pb-

9%

•

•4t

/
5

jfa

• M N

9%

99%

66%

ter,

66% d

0.

^ >

/o

1

0,1 0,2 0,3 0,4 €,S 0,6 0,7 0,8

«~» Stosunek Qb '• 0.

Rys, 31. Sprawność przy pracy z pobieraniem pary,

ogólnej TJ0. Wykres sprawności t] =^ YJ0 -\- r\g otrzy-
mamy tu łatwo, dodając rzędne VJ0 do prostej, pochy-
lonej pod kątem 45°, (d, n.)

Nowe wydawnictwa.^
Wykłady psychotechniki. E. P o r ę b s k i . Wyd. T-wa Org,

Nauk. Str. 272. Warszawa, 1927,
Pamiętnik 20-lecia Wyższej Szkoły Handlowej w Warsza-

wie 1906 —1926, Wyd. staraniem i nakł, Senatu Szkoły.
Str. 120. Warszawa, 1927.

O urządzeniach do przeładowania towarów w portach. Cz. I,
Porty polskie. Inż. Ign, Brach. Odb. z „Czasopisma
Technicznego". Str. 31 z 11 rys. Lwów, 1927.

Stacja doświadczalna oczyszczania ścieków w Warszawie.
Inż. H. P r z y l ę c k i . Odb. z „Przegl, Techn.". Str. 21
z 7 rys. Warszawa, 1927.

Rocznik Statystyczny przewozu towarów na P. K, P. Część II.
Materiały leśne i wyroby z drzewa. Str. 709. III—A. Płody
rolne i ogrodnicze. Str. 600. Warszawa, 1927.

Cours d'analyse mathematique, E. Goursat , Tom III, wyd.
4-te, przejrzane i rozszerzone. Str. 693, Wyd. Gauthier—
Villars. Paryż 1927.

Der Krunbau. Erganzuugsband. Dr. techn, R, D u b . Str. 762
ze 141 rys. i 52 tabl. Wyd, Ziemsen Verlag, Witten-
berg, 1927.

Theorie der Rahmenwerke au{ neuer Grundlage. Dr, Ing.
L. Mann. Str. 123 z 76 rys. J. Springer. Berlin, 1927.

Elemente des Vorrichtungsbaues. E. G c a p e . Str. 132
z 727 rys. J. Springer, Berlin, 1927.

Die Bauteile der Dampfturbinen. Dr, Ing. Georg K a r r a s s .
Zesz. 10 wydawnictwa; Einzelkonstruktionen aus dem
Maschinenbau. Str. 99 ze 143 rys. J. Springer. Berlin, 1927.

Rationeller Dieselmaschinen-Betrieb. J. S c h w a z b o c k .
Str. 143 z 62 rys. J. Springer. Berlin, 1927.

Modernę Zeitkalkulation. 0. A u e r s w a l d . Str. 126 z 69
rys. i 42 tabl. J. Springer. Berlin, 1927.

Thermodynamische Grundlagen der Kolben und Turbo-
kompressoren. A. Hintz. Wyd. 2-gie. Str. 68 z 73 rys.
i 20 tab. wykresów. I. Springer. Berlin 1927,
*) Wszystkie podawane w tym dziale wydawnictwa są

do nabycia w Księgarni Technicznej „Przeglądu Techniczne-
go", Warszawa, ul. Czackiego 3.
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Rozwój kotłów wysokoprężnych.1

Kocioł Bensona.
Sprzęt kotłowy.

Co .się tyczy sprzętu kotłowego, to zawoi-y —
na 'rurociągu zasilającym kocioł wodą i na paro-
ciągu (wylotowym) wykonane są ze staliwa, z u-
s-zczelnieniem (pierścieniowem) i grzybkami z krup-
powskiej stali nierdzewiejącej. Uszczelnienie koł-
nierzy zaworów zastosowano o ustroju odwrotnie-
soczewkowym, wrzeciono zaś uszczelniono pier-
ścieniami miedziamemi. Ponieważ w kotle takim
nie można było oczywiście zastosować wodowska-
z,u, gdyż punkt zamiany wody na parę przesuwa
się w zwojach rut w zależności od obciążenia,
przeto użyto w zastępstwie wodowskazu — wodo-
mierza Ventttri'ego w wysokoprężnej części zasila-
jącej.

Palacz, lub palnik samoczynny, unuisi stale
uibrizymywać zgodny stosunek dopływu wody i do-
pływu paliwa i regulować je odpow, do> wahań
temperatury. Ażeby w częściach a ib kotła (rys. 6)
panowało zawsze ciśnienie krytyczne 224,2 at, przy
wszelkich obciążeniach, ustawiono w D (rys. 5) dwa
zawory dławiące, jeden nastawiamy ręcznie,
drugi — samoczynnie, zapomocą przekładni elek-
trycznej. Przez odpowiednie ukształtowanie grzyb-
ka tego zaworu, uzyskano przepływ proporcjonal-
ny do wzniesienia (rys. 12). Nadto użyto dwu za-
worów bezpieczeństwa na 230 i 100 at (wagowych),
usuwających niepożądany wzrost ciśnienia w ko-
tle i w pompie.

Zasilanie kotła.
Pompę zasilającą wykonano 3-cylindrową, o

cylindrach pionowych, o ustroju używanym często
do przekładni hydraulicznych. Każdy tłok sprę-
ża wodę, dopływającą pod ciśnieniem 10 at, do
235 at. Wydajność pompy wynosi 10 000 kgjh, Na-
pęd jej uskutecznia się zapomocą pasa od silnika
elektrycznego o zmiennej w szerokich granicach
liczbie obrotów. Zużycie energji przez pompę wy-
nosi 85 kW. Ze względu na to, że pompa ma tło-
czyć wodę podgrzaną do 180 — 190°, ustrój jej
musiał być dostosowany do tej temperatury. Cy-
lindry więc są wykonane osobno i zaopatrzone
w uszczelnienie ze stopu Sb—iPlb. Zawory i siodła
użyto początkowo z bronzu, lecz następnie musia-
no je zastąpić trwalszemi —• ze stali nierdzewie-
jącej. Trudności natury hydraulicznej, mimo pom-
powania sprężonej do 12 at i podgrzanej wody nie
powstawało.. Przy dużej liczbie obrotów (140
obr./imin) spadała tylko sprawność objętościowa
pompy.

•Kocioł niskoprężny, użyty jako podgrzewacz,
zasilany był zwykłą wodą zasilającą danej siłowni.
Ponieważ siłownia jest nietylko napędowa lecz
i oigrzewnicza, przeto część skmplin musiała być
zastępowana wodą surową, traktowaną permuty-
tem. Ten dodatek wody niedystylowanej stanowił
10 do 30%. Badania wykazały, że szlam osadzał
się prawie całkowicie w podgrzewaczu, i tylko sole

oczyszczające (permutyt) dostawały się częścio-
wo do kotła Bensona. Te drobne zanieczyszczenia
były jednak porywane przez parę, tak że w kotle
osady pozostawały b. małe. Zresztą i te mogą być
(zapomocą specjalnego urządzenia) usuwane pod-
czas ruchu. Niewątpliwie wszakże, byłoby b, po-
żądane zasilanie kotła Bensona czystemi skropli-
nami, wzgl. w braku tychże —odparowywanie wody
w podgrzewaczu niskoprężnym, podobnie do spo-

Rys. 11. Połączenie kołnierzowe rur wysokoprężnych.

sdbu, stosowanego w wysokoprężnym, kotle
Schmidt'a, W celu ciągłej obserwacji pracy kotła,
prowadzono osobno pomiary ilości wody dopły-
wającej do części, niskoprężnej i wysokoprężnej.
Prócz, tego ustawiono jeszcze paromierz Ventu-
ri'ego na parociągu 100 at. Pomiary te dały moż-
ność odtworzenia olbrazu zależności temperatury
i ilości przepływającej cieczy lub pary. Poza tem
mierzono w rozmaitych miejscach kotła tempera-
tury .zapomocą termopar rniedź-konstantan oraz
ciśnienie. W ten sposób można było śledzić w pew-
nym stopniu przebieg odparowania. Wyniki badań
podane są w poniższej tabeli,

Ilość wytwarzanej pary kgjh
Woda zasilająca , . °C

I °CWoda podgrzana

Wlot do kotła Bensona

*) Dokończenie do str. 1007 w Nr. 48 z r. b.

Temper, w końcu zwojów 11°,C
a, w 3-ch kolejno za sobą 2 „
włączonych zwojach . | 3 ,
Przed zaworem dławią-/ °C

cym , , , , - . , \ Clt
i °CZa zaworem dławiącym \ a^

Za przegrzewaczem , < „ J

Moc zużyw. przez pompę UW
Rozchód ropy [Wu =

— 950O Kal/kg) . kg/h
L i c z b a p a l n i k ó w . . . .
C i ś n i e n i e r o p y . . . O,t
T e m p e r , g a z ó w o d l o t . . ° C
Z a w a r t o ś ć C O 2 . . . %

3950
20
139
4,2
140
230
273
343
372
392
226
311
102
399
100
31,7

503
4
5,5
190
11

5850
22
165
7,8
166
229
291
351
371
392
221
310
102
408
99,5
46.7

678
4
9,0
213
11,5

7450
23
176
9,7
178
229
299
354
368
390
212
311
103.5
408
100
60,2

800
5
7,5
250
12

9400
22
176
9,7
178
230
295
350
369
381
208
309
106
399
99
79,6

980
6
8,9

278
12,2



1038 PRZEGLĄD TECHNICZNY 1927

Wyniki badań.
Kocioł byt podczas badań opalany w ciągu

ogółem 2000 h. Podczas l̂ /a-roczinego trwania ba-
dań nie zauważono żadnych stron ujemnych małej
pojemności kotła. Kocioł okazał się nadzwyczaj
elastycznym, tak że w ciągu kilku minut można
było przejść od obciążenia połowicznego do peł-
nego, ,bez spadku temperatury, Rozpalanie trwa
10—12 min, jeśli jest woda .podgrzana; zatrzyma-
nie zachodzi natychmiast, bez wzrostu temiperat-
tur ścianek, Zatem straty na .rozpalanie, dopala-
nie się i ostyganie są bardzo małe.

Co się tyczy bezpie-
czeństwa, to — jak wspo-
mniano wyżej — jest ono
bardzo duże. Obliczenia
wykazują, że wzrost ci-
śnienia w palenisku na
skutek wypływ i pary
przy pęknięciu rury może
wynieść zaledwie 100 mm
sł. wody. Potwierdziła to
zresztą próba, przez pe-
wien czas bowiem próbo-
wano zasilać kocioł zim-
ną wodą surową, bez jej
oczyszczania; wskutek
tego w zwojach powsta-
wały osady; jeden ze
zwojów został w końcu
niemi zapełniony i wsku-
tek wysokiej temperatury
pękł. Pęknięcie zaznaczy-
ło się tylko dźwiękiem
podobnym do syku. Ogień
zgasł, bez wyrzucenia

płomienia nazewnątrz. Para wytworzona w kotle
wyleciała przez komia. Jedyn-am uszkodzeniem
kotła było niewielkie wygięcie rur około miejsca
pęknięcia, tak że po wstawieniu nowej .sekcji zwo-
jów kocioł mógł już nazajutrz pracować normal-
nie. Od uszkodzonej rurki-odcięto kawałek długo-
ści 1 m, dopasowano na jego miejsce nowy, wyko-
nano j'Sigo połączenie alutmanotermicznie, i sekcja
była, gotowa do dalszego .uiżytku,

Z powodu umieszczenia palników w ściance
przedniej komory spalinowej i .zwrotu gazów o 90°,
przenoszenie ciepła drogą promieniowania jest nie-
równomierne. Mimo to udało się osiągnąć jedna-
kowe temperatury końcowe w zwojach równole-
głych.

Podane w tabeli wyniki liczbowe były uzy-
skane podczas 8-go-d'z. próby, mogą być zatem u-
ważans za charakterystykę pracy kotła. Jak po-
daje sprawozdanie, pomiary temperatur były ro-
bione z dokładnością ck. 2%, zaś ciśnień —. z do-
kładn. ok, 1%. Obliczenie sprawności na ipodsta-
wie dwu pierwszych rubryk jest niemożliwe, albo-
wiem górny kocioł nie był jeszcze wówczas w sta-
nie równowagi cieplnej. Obydwie .końcowe rubryki
dają .natomiast sprawność, z uwzględnieniem prze-
grzewania międzystopniowego, od 72 do 74%, Po-
równywując ilość ciepła doprowadzoną d© 1 kg
zawartości kotła w jego części a z zawartością cie-
pła cieczy przy zamianie na parę w stanie kry-
tycznym, otrzymamy odparowanie 140 kglm2h.

100*-

Rys. 12. Zawór dławiący
parę z 225 ał na 100 ał.

Turbina wysokoprężna,
Para o prężności 100 at i 400° C jest wyzy-

skiwana w czołowej turbinie przeciwprężnej, o
przeciwciśnieniu 13 ał, o'd|pQwiadającem istnieją-
cym w .siłowni turbinom dawnym. Turbina ta jest
9-stopniowa, o 10 000 obr.jmin, w kadłubie nie-
dzialonym, Napęd przenoszony jest za pośrednic-
twem kół zębatych Maag'a na wał prądnicy prądu
stałego o mocy 1000 kW przy 3000 olbr./mźn. Ze
względu na małą objętość pary, regulacja odbywa
się poiprostu przez dławienie. Po pokonaniu po-
czątkowych trudności, turbina pracuje zadawa-
lająco, : 'i I

Wyniki badań dotychczasowych pozwalają
przewidywać, wedł, sprawozdania w czasop. VDI,
że po- zastosowaniu wyższych jeszcze ciśnień, a
zwłaszcza większych ilości pary, oraz p» wprowa-
dzeniu podgrzewania powietrza gazami spalinowe-
mi, zaś wody parą pobieraną, można będzie osiąg-
nąć rozchód 2900 Kal';kWh.

Rys. 13. Kocioł Bensona na 300CO kg/h pary w nowem
wykonaniu konstrukcyjnem.

Druga instalacja kotła Bensona,
Przed paroma tygodniami została uruchomio-

na druga instalacja kotłowa, zbudowana wedł, za-
sady Bensona, również w fabryce Siamens-Schu-
ckert, lecz o innym już ustroju. Kocioł, wytwarza-
jący 30 000 kg,h pary, utworzony jest z wężownic
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zawieszonych pionowo z góry na dół: W górnem
dnie tej komory spalinowej, jaŁą tworzą wężow-
nice, mieszczą się 4 palniki na pył węglowy i 2 pal-
niki na ropą (jako zapasowe). Gazy spalinowe, po
przejściu wewnątrz osłony z wężownic na dół, po-
wracają wzdłiuiż zewnętrznej ich powierzchni do
góry, ogrzewając po drodze przegrzewacz i pod-
grzewacz wody i powietrza. Tak ukształtowany
ustrój kotła, odznaczający się wielką, zwartością,
podaje rys. 13, Prężność użytkowa pary z tego
kotła wynosi 180 at, temperatura 425° C.

Wnioski.
Dotychczasowe doświadczenie, dość już dłu-

gie, wskazuje, że zrealizowanie praktyczne pomy-
słu Bensona jest opanowane, zarówno pod wzglę-
dem konstrukcyjnym, jak i pod względem regu-
lacji. Ze względu na korzyści zastosowania pary
o wysokiej prężności, korzyści — zbyt już dziś

znane, by sią niemi tu bliżej zajmować, stanowi to
ważny postęp techniki,

O ile pierwsze wyniki pracy opisanej insta-
lacji są zachęcające, świadczyć nioże fakt, iż zakł.
SŁemens-Sichuckert wykonały już drugą taką in-
stalację, o której wspomnieliśmy wyżej.

Zarazem wyjaśniło, się przy budowie tych in-
stalacyij, że zespoły maszynowe z kotłem Bensona
mogą być wytwarzane po cenach przynajmniej
równych cenom zwykłych dziś kotłów parowych
na 35 at. Ich dalszą zale;tą jast .możność uzyskiwa-
nia pary o najrozmaitszych ciśnieniach — od naj-
wyższego począwszy — i o najwyższej możliwej
dziś, ze względu na materjały obecne, temperatu-
rze. Kocioł Bensona daje zat&m możność wyzyska-
nia go, jako urządzenia dodatkowego', w istnieją-
cej kotłowni, przy jej rozbudowie i wprowadzaniu
czołowych turbin wysokoprężnych,

W.

Nasze projekty kanałowe.1*
Napisał A. L e g u n • B i I i ń s h i, inżynier komunikacji.

II. Uwagi o kanale obwodowym w Warszawie,

W liczihie zagadnień, poruszonych na ankie-
cie, znalazła się między innemi sprawa Katnallu
Obwodowego w Warszawie, popierana przez prof.
Matakiewicza; niestety, dotychczasowy los tego
kanału zakrawa na bajkę. Zaczęto go w 1919 r,
głównfe w celu zajęcia bezrobotnych. Projektowa-
no początkowo wywłaszczyć pas 700 m szerokości,
składający .się przeważnie z piaszczystych wydm
i łąk zabagmiomych; z tego wyznaczano na kanał
z wybrzeżami 180 m\ szerokość kanału wynosić
miała u góry 60 m, (powierzchnie wyładowcze z o-
bydwu stron po 25 m, szerokość dróg jezdnych po
12 m, pas pod tory kolejowe po 15 m, a resztę na
skarpy, Długość Kanału Obwodowego, zaczynają-
cegoi się koło' wsi Lasy, wynosi 19 km 219 m (wg.
innego pomiaru — do połączenia się z Wisłią pod
Żeraniem 20 km), długość zaś Wisły między krań-
cowemi punktami kanału 12,5 km.

Pod Żeraniem, na Bełcowiźnie miał być port
o powierzchni 40 ha. Woda w Kanale miała być
utrzymywana na stałym poziomie + 80 m *) za-
pomacą śluz, z wrotami' na dwie strony, czyli
o 3,5 m wyżej, niż poziom Wisły (76,5) przy nis-
kiej wodzie pod Żeraniem. Szerokość kanału pod
mostami pozwalała rozmijać się dwum statkom
po 12 m szerokości,

W ciągu 1919 i 1920 r. wykonano robót ziem-
nych około 1 miliona m3 i wykuipiono potrzebnych
terenów 286 ha; Komisja Szacunkowa oceniała te
grunta po 1,5 — 2 zł. za 1 m3.

Nagle — jakoby z powodu, niewyjaśnionych
zresztą dotychczas, niedekładneści w robocie —
przerwano całą budowę Kanału; rozkopane doły
wywołują narzekania okolicznych mieszkańców, &

') Ciąg dalszy do str, 970 z Nr. 46 r. b.
*) Wedt. wskazówki prof. Matakiewicza, który ze wzglę-

du na przyszłą regulacją doradzi! obniżyć pierwotnie pro-
jektowany poziom -f- 81 na-|-80 m nad morzem.

w społeczeństwie kursują najfantastyczniejsze
wieści i przypuszczenia.

Właściwie zaś znaczenie tego Kanału dla sto-
licy Państwa jest olbrzymie; już samo utworzenie
zupełnie nowej dzielnicy przemysłowej nad że-
gilownem ramieniem Wisły, po którem tani węgiel
z Zagłębi' będzie dowożony do Bram zakładów fa-
brycznych, stanowiłoby nieocenioną zdobycz War-
szawy, Następnie zmiełjorowanie i osuszenie przez
ten kanał znacznych obszarów na brzegu praskim,
ctoecnie zupełnie nieużytecznych, i zamiana ich
na .ogrody, sady, inspekta przyniesie dla ludności
Warszawy wielkie korzyści tak materjalne, jak
i bigljeniczne. Wreszcie kanał ten będzie miał do-
niosłe znaczenie, jako .ulgowy, choć o tem się mó-
wi .narazie z pewnem niedowierzaniem.

Jak wiadomo, most Kienbacizia, budowany
w czasach, kiedy z potrzebami żeglugi wcale się
nie liczono, ma zaledwie 456 rn światła; takie zwę-
żenie koryta wywołuje w czasie powodzi spiętrze-
nie i ,połączone z niem nadmierne osadzanie się
rumowiska na całej długości cofki; parzy .poziomach
niższych, ławice piasku przesuwają się w dół, prze-
szkadzając tworzeniu się stałego łożyska na sto-
sunkowo dobrze uregulowanym odcinku Wisły; a
ponieważ most nie może być przedłużony, przeto,
dda zmniejszenia wyrządzanej przezeń krzywdy
rzece, — jedynym środkiem jest omawiany kanał
ulgowy o szerokości u góry od 75 do 100 m.

Nie należało więc przerywać jego budowy,
lecz przeciwnie intensywnie prowadzić dalej roz-
poczęte roboty, gdyż wielka użyteczność kanału
była poza wszelką wątpliwością; właśnie kanał
clhwodowy pod Warszawą oraz kanał Katowice —
Kraków można i trzeba było budować bez wszel-
kiego wahania się od pierwszych lat nasze1) samo-
dzielności, dając w ten sposób zajęcie bardzo wie-
lu bezrobotnym.

O kanale obwodowym wypowiada się inż.
Tillinlger w artykule „Przeglądu. Techniczneigo"
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Nr. 35̂ —26 za r. 1926 pod tytułem „Kanał Obwo-
dowy i porty rzeczne w Warszawie".*)

Autor słusznie zaznacza, iż budowa portu na
Saskiej Kępie, proj.ekty kanałów osuszających,
oraz fabryk i zakładów
miejskich (rzeźni) na
brzegu praskim—są wy-
konywane bez żadnego
związku z projektem ka-
nału obwodowego, gdyż
w społeczeństwie brak
należytego uświadomie-
nia i twardo wytkniętego
programu.

Autorowi chodzi jed-
nak o budowę kanału o
poziomie stałym, a więc
nie mającego charakteru
kanału ulgowego, wo-
bec czego wskazany wy-
żej profil kanału uznaje
za kosztowny, a zatem
i nierealny; należy, wedł.
autora cytowanego arty-
kułu — wykonać Kanał
Obwodowy o przekroju
dostatecznym do zasila-
nia w wodę portu na Zera-
niu o jednym basenie, o-
raz do przejścia pojedyn-
czego statku o wymiarach
dziś stosowanych, z doda-
niem kilku mijanek (roz-
szerzeń); w tym celu
objętość wykopu w
km 4—20 sprowadza do
13u0000 m3, zamiast pier-
wotnie projektowanych
6 0000u0m\ Port Czer-
niakowski ma być znie-
siony, gdyż znalazł się on
w dzielnicy spacerowej.

Mówiąc o ujemnych
stronach portu na Sas-
kiej Kępie, autor podkre-
śla, iż wobec znacznego
wahania się poziomów
Wisły wysokość murów
bulwarowych wynosić
powinna około 6 m; samo
miejsce dla portu zostało
wybrane nietrafnie ; ko-
szta budowy 1 m b. bul-
waru dochodzą do 1200
do 1300 zł., a przy potrze-
bie zwiększenia głębo-
kości fundowania, co mo-
że nastąpić na skutek ro-
bót regulacyjnych na Wi-
śle, koszt ten może się
podnieść do 1500 — 2000
zł. Tereny portowe są na-
der szczupłe przy cenie
1 m2 około 328 zł-, co musi
być uznane za kosztow-
ne dla składów, wymagających wiele miejsca, jeżeli
nie chodzi o wyładunek tylko droższych towarów.

*) Z artykułu tego wyjęto też załączony tu rysunek.

-Wobec tego autor proponuje, jako port na
Saskiej Kępie o n i e s t a ł y m poziomie, zostawić
tylko dwa już wybudowane baseny Nr. II i Nr. III;
resztę zaś wyznaczonego, terenu zamienić na port
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o s t a ł y m poziomie + 80,5 zapoctnocą śluzy ko-
morowej, usytuowanej poniżej wylotu basemtt
Nr, IV; ta część portu łączyłaby się z kanałem ob-
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wodowym koło wsi Bluszcze, zapomocą kanału
przechodzącego1 przez jezioro Kamionkowskie i da-
lej koło Gocławia.

Urządzenia na Saskiej Kępie portu o stałym
poziomie będzie możliwe tylko przy istnieniu ka-
nału Obwodowego, który w zależności od poziomu
w Wiśle będzie to doprowadzał, to odprowadzał
potrzebną do śluzowania wodę, Taki projekt portu
ńa Saskiej Kępie da znaczne oszczędności, które
przewyższą — jakoby —- koszt budowy całego ka-
nału obwodowego, wraz z kanałem do portu na
Saskiej Kępie, portem na Żeraniu i śluzą do Wisły.

Koszt terenów nad Kanałem Obwodowym, po-
trzebnych dla zakładów przemysłowych, nie prze-
wyższy 4 zł, za m2, zamiast 328 zł, na Saskiej Kę-
pie; teren zaś między nasypem kolei średnicowej
i parkiem Skaryszewskim będzie zużytkowany ja-
ko spacerowa dzielnica miasta.

Poza tem port na Żeraniu i przylegająca do
niego część Kanału Obwodowego (do km 4) służą
jako wylot do; Wisły Kanału Wschodniego (droga
Warszawa — Bug — Pińsk); woda z tego Kanału
Wschodniego musi być wypuszczona do Wisły
przez osobny kanał (roboczy z uijściera koło Tarcho- .
mina. Na Kanale Wschodnim (na km 6—22 od
Warszawy) i .na wspomnianym roboczym bęjdą u-
rządzone stacje hydroelektryczne.

Taki jest szkic projektu Kanału Obwodowego
wg. inż, Tillingera,

Zaszczytne odznaczenie
znakomitego fizyka.

(Politechnika Warszawska udzieliła wielkiemu •uczone-
mu holenderskiemu, fizykowi1, profesorowi Uniwersytetu w
Lejdzie Dr. Wilhelmowi Henrykowi Keesioin'owi słcipnia do-
ktora nauk technicznych hoinoiis causa.

Nadanie tego zaszczytnego odznaczenia odbyło się pod-
czas uroczystego otwarcia 'bieżą-ceigo roku akademickiego w

Prof. Dr. W. H. Keesom.
dniu 13 listopada, wobec Pana Prezydenta Rzeczypospolitej,
idzłonków Rządu, Posła holenderskiego, przedstawicieli nau-
ki, 'młodzieży i licznie zebranej publiczności, Inicjatywa ter
igo aktu wyszła ze strony wydziału elektryozinego, promo-
torem wymienianego wydziału był prof. Dr. Mieczysław
Wolfke, kierownik Zakładu Fizycznego I Politechniki War-
szawskiej, który w pięknie ujętem przemówieniu podał życio-
rys i charakterystykę działalności naukowej prof. Keesom/a.

Atoli taki Kanał Obwodowy o profilu pod mo-
stami 11 m szerokości, z takiemi komplikacjami,
ij-ak kanał Warszawa—Bug x), kanał łączący Sas-
ką Kępę z Kanałem Obwodowym, wyjściowy ka-
nał na Tarchomin, wywołuje poważne zastrzeżenia.

Jestem zdania, i'ż w pierwszym okresie dla
rozwoju przemysłowego Warszawy są konieczne:
kanał1 ulgowo-obwodowy z portem na Pelcowiźnie
na brzegu prawym, otraz dobrze rozwinięty port
Czerniakowski na brzegu lewym, z warunkiem po-
łączenia go z torami tramwaj o wemi i kolej owemi
bliższej linji' okólnej.

Tymczasem zapomniano1 nie tylko o Kanale
Obwodowym, ale i o odpowiedniem wejściu do
portu na Saskiej Kępie, które to wejście musi być
należycie uzgodnone z nieustaloną dotychczas tra-
są regulacyjną Wisły pod Warszawą; a wszak od
wejścia tego jest zależne całe wewnętrzne rozpla-
nowanie w. porcie.

Nie ulega kwestji, iż Ibez niezaprzeczalnie
wielkich korzyści przemysłowo-sanitarnych Kana-
łu Obwodowego — sam projekt kanału u l g o w e -
go onie wysuwałby się na plan pierwszy, przy
budowie jednak kanału pomysł ten narzuca się,
jako jedno z ważnych zadań kanału. Dziś wszel-
kie wątpliwości powinny odpaść i tylko żałować
należy, iż dotychczas wykazaliśmy tak mało zro-
zumienia jednego z najpoważniejszych zagadnień
Wisły pod Warszawą, (d. c. n.)

Badacz wymieimiony .urodził się w północnej Holandji, na
wyspie Texel, w 'roku 1876, Studja uniwersyteckie odbył w
Amsterdamie, gdzie uzyskał stopień doktora nauk fizyko-
matematycznych. Odznaczony jeszcze (jako student pierwszą
/nagrodą ma konkursie Uniwersytetu Lejdejskiego, szybko
(posuwał .się po szczeblach karjery naukowej, zajmując ko-
lejno .stainowiska asystenta, Ikonserwatora, docenta, wreszcie
(Profesora fizyki w Uniwersytecie Lejdejskim, gdzie w .roku
1924 obejmuje kierownictwo sławnego Instytutu Krypge-
ttticmego, jedynej ido niedawna na świeclie placówki badań
mad własnościami ana.terji w ibar.dz.o- niskich temperaturach.
Prof. Keesoim jes.t człomikicm -rzeczywis'ym Król. Akade-
•miji Nauk w Amisterdamie, koKespondentem Akademji Naoik
,,lDei Nuewi Lincei" w Rzymie, szeregu towarzystw raauiko-
wych w Europie i Ameiyce oraz doktorem bonoriiis cau^a
Uniwersytetu w Louryin.

Ciekawą jest charakterystyka prof. Keesoma, jako- n-
czonego i nowo<cz.e:Sin<e,g.o badacza,

Według danych, udizielonyćh nam przez priomotora,
prof. Kees'0tn przedstawia wybitny typ iŁOWoczesoego fizyka,
który łączy w (jednej 'osobie tal-ent tteoretyka z subtelnem
opanowaniem metod eksperyini.elntalnyclh. Nowoczesna fizy-
ka wyszła 'jtiż z. tego okresu naiwnego empiryzmu, kiedy to
mierzoao, aby mierzyć, bez id-ei przewodnie'), Dziś widzimy
na kierowniczych stanowiskach laboratorjóiw zachodnioeu-
ropejskich wyMtnyolii 'teoretyków. Takiin właśnlie typem u-
czioinego jest prof. Keeisiom, który w kiiliku.&ziesięci'u swyoh

') Argument autora, iż kanał Bug-Warszawa przy spadku
20 m i pobieraniu wody z Bugu do 65 m'js uniezależni
stolicę pod względem prądu elektrycz: ego od dowozu węgla
na wypadek wojny lub strajku, nie iest zbyt przekonywa-
jący, gdyż jedna bomba, trafnie skierowana w jaz, w ni-
wecz obróci te rachuby. Wogóle, tak o kanale Warszawa-
Bug, jak i o kanalizacji Wisły pod Warszawą — mojem zda-
niem—mowy być nie powinno; są to projekty nieudane, któ-
rych pojawienie się można częściowo tłomaczyć gorączkową
atmosferą 1919 r.
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ipracacih 'teoretycznych zajmował się rozmaitemi zagadnie-
oiliiaimi terlmodynarmlki i kineitycz!n«j ieorjii -maierji, p-o-głę-

Aparatura do wytwarzania stałego helu
w Instytucie Kryogenicznym.

biając n&sze wiadlomości o istocie isił Tniędzycząsteczkowych,
gdzie 'jako 'jeden z pierwszych uzasadnili, iż Siiły te są na-
tury elektrycznej. Z prac doświadczalnych nad własnościa-
mi ima-terj-i w bardzo niskich temperaturach, w pobliżu ze-
ra absolutnego, należy praedeiwiszysiLkiem wymiemlilć wielce
doniosły fakt, o którym prasa informowała w roku ubieg-
łym, a mianowicie zestalenie heiLu, ostatniego z gazów, któ-
ry dotąd nie- byl znany w stanie stałym. Zestalenie zo u-
sikuiteczn:} prof. Keesom .przez, zastosowanie odpowiedniego
ciśnienia na ciekły hel, przycz.e.m 'Irzelba zaizaaczyć, że j-wż
w r, 1924 proi. Wiolfke podczas iswycih lbad'ań w Lejdzie za-
protponiowal priZ-eipriowadzejiie talkich prólb. Z innych nad-
zwyczaj ważnych prac do-świadcizalnych prof, Keesom'<a nale-
ży przypomnieć 'badania zapomocą promieni X nad w«-
iwnętrziną stnukturą gazów zestalonych.

Instytut Kryogeniiczny w Lefdzie, ma ,k'tóreigo czele stoi
obecnie Ipnof. Keesom, bojnde wyiposa.żoniy zarówno przez
Rząd Hakmidersiki jak i z ftandu&zćw Rockfellera, (•esit je-
dyną plac.ówiką w Eurojpi«, g&ziie rno.gą być 'przeprowadzatte
badania fizyczne w Ibardzo niskiol^ temperaturach na ol-
brzymią skalę, Inicijaiywa do nawiązania serdecznych sito-
,sun'ków z omawianą placówlką naukorwą pocihodJzi od b, prof,
Pola techniki, b. posła polskiego w Holandji, Dr, Jósefa Wie-
r.us2-K'Orwalsk:-e;go, jednego z raaijbaTidzielj zaislłużonyoh .na $0-
l,u naukowem toadaczów, lk'!óremiu Uinliwersytet Warszawski
zawdzięcza założenie triwalych ipocŁwalfa pod tak piękny Za-
ikład Fizyczny, W roku 1924 paraf, WoHke podjął w Lojdzie
roal'Eigłe badamia nad stałą dielektryczną w niskich temipe- •
raturach, które prowadaiił <w r o t później dtoceńt wydziału
elekiftryczinfigo dr. Waołaiw Wiejroer.

Podczas ostataieg'0 swego pobytu w Lejdizie, w .roku bie-
żącym prof, WoMike łącznie z prof, Keesomem dokonali waż-
nego okrycia nowzj mtodyfikacji oraklego helu.

Zarówno olbrzymi dorolbielk .naukowy, ija,k i serdeczne
stosunki, 'jakie Iszczą, proi.- Keesom'a z Politechniką War-
szawską, skłoniłby Sana.t Aikadeimicki do nadania stopnia do-
ktora nauk te-dhniczmych honoris causa zin:alkoimiitem'ii fizy-
kowi.

- ' • ' . • • • . • • ,

Konferencja Metaloznawcza
S. 1. M. P. w Katowicach.

Jak już wiadomo czytelnikom naszego pisma,
w r. b. odbytcFsią w dn. 19 — 21 marca, w Katowi-
cach, 1-a Konferencja Metaloznawcza Stów. Inż, Mech.
Polskich, która zgromadziła dość dużą liczbą refera-
tów i uczestników. Referaty te zostały (prawie wszyst-
kiej ogłoszone w „Przeglądzie Technicznym", czę-
ściowo, mś — w ,Przegl. Górn.-Hu!niczym". Obecnie
podajemy jeszcze przebieg dyskusji na Zjeździe,

Redakcja.
Konferencje, otworzył dn. 19 marca r. b, w imieniu or-

ganizacyj inżynierskich Gćirnego Śląska, Prezes Stów, Inż,
i Teohn. województwa śląskiego, p, inż. -Kamieński, wita-
jąc w podniosłem przemówieniu zebranych i życząc owoc-
nej pracy Konferencji.

W imieniu Zarządu S-IMIP przemówił in,ż. K, Gierdzie-
j.ewski (Warszawa), dziękując Zarządowi Stowarzyszenia.
Inż, i Tec-ha. woj. Śląskiego za znakomitą organizację Kon-
ferencji i opiekę nad jej uczestnikami, oraz podkreślając
znaczenie podobnych Komferencyj, Metalurg ja pirzeży-
wa okres niehywa-kgo rozwoju — melalurgowie są dziś w
możności zaspokoić daleko idące żądania konstruktorów i
dostarczają im m&terjalów o coraz wyższych własnoścdach
mechanicznych. Stało się to możliwe wskutek coraz większe-
•go rozpowszechnienia badań 'nad budową metali, Na 'zakoń-
czanie mówca zaprosił ,na przewodniczącego konferencji inż,
Kamieńskiego, którzy, dziękując ,za wybó-r, -zaprosili ze swej
strony do stołu prezydialnego: inż. K, Gierdziejewskiego, inż,
Kobylińskiego, prof. I, Feszczenko-Czopiwskicgo, dr. inż. Wł.
Wrażeja, dyr. Herzberga, oraz na sekretarza inż. J. Dickmana,

(Po wygłoszeniu przemówiienia powitalnego przez prof.
Krauze, imieniem Krakowskiego Tow, Technicznego i Aka-
demiji Górniczej w Krakowie, przystąpiono do -referatów,

. 'Pierwszy referat wygłosił adj, in;ż. A, K r iuipk o w s k i
(iWars-zawa, . Politedinika), pod tyt,: „Zależność własności
fizycznych metali od sił kohezyjnych",

W dyskusji zabra1! głos prof. H. M i e r z e j e w s k i,
omawiając poruszone przez prelegenta zagadiniiienie z punktu
widzenia n-oiwocizesnyiah poglądów na budowę atomu.

. Adj. inż, A. K r u p k o w s k i , Wyjaśnia stosunek te-
orji kinetycznej Van den Waalsa do teorji kwantów. Szerelg
uczonych pracuje nad uzgodnieniem obu teoryj i ustale-
niem związku miiędzy niemi, Tak np, Benedicks ustalił wa-
runki zgodności obu teoryj dla metali w niskich temperatu-
rach,

'Dr. Imż, Wiraż ej zapytuje, czy obliczenie, wartości
sił kohezyjnych ma Ijakie znaczenie praktyczne? Czy siły
te będzie można wyzyskać w praktyce?

Adj, inż, A, K r u p k o w i s k i wyjaśnia, że danie odpo-
wiedzii na to pylanie j-est obecnie jeszcze niemożliwe. Siły
kohezyjne są wyzyskiwane bardzo mało. Atoli znaczenie
znajomości tych sil jest bardzo du'że, Róiżne np, reagowanie
metali na obciążenia mećhaniezn-e, .raptowne i powolne, tło-
maczy się pracą sił kolie-zyjnych, Napirzykład cyrik, podda-
ny raptownemu rozciąganiu, wykazuje wytrzymałość i? r =
'Ok, 20 kg'mm", gdy przy zawieazoinym na czas dłuższy cięża-
rze pęka po kilku -godzinach, wskutek (przewężeniia, przy
naiprężeiniu ok, 2 kg^mm-,

'Po następnym referacie, doc. mż. W. Ł o s k i e w i c z a,
p. t. ,,'Obecne teorje uszilaiclhetniiania stopów glinowo-knzemo-
wych" 2) dyskuisji nie było,

Po przerwie, nastajpił referat prof. I, F e s z c z e n k o -

x) Po-zegl , T e c h a . 66 (1927), 623/5 i. 719/22.
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C 0'0'p i w s k'ie go ma lemat ,,Stopy łożyskowe z uwzględ-
nieniem stopów typu „twardy ołów".3)

W dyskusji zaznaczy! inż. K o'by 1 i ń s k i, że stupy o-
łowiane, aczkolwiek są dwa razy -tańsze, mają równiaż
dość poważne wady; jedną z nich jest to, że nie zawsze
dobrze przylegają do panewek żeliwnych.

Inż, Ru p i ń s k i , delegat M, K, ozinajmiił, że M, K.
przeprowadza obecnie szereg prób w dziedzinie stopów ło-
żyskowych. Stopy ołowiane są obecnie wprowadzanie przez
P. K, P. w całej rozciągłości. Są to stopy produkcji krajo-
wej, firmy „Babit". Stosowanie stopów ołtowianych wymaga
wprowadzenia szeregu urządzeń pomocniczych, jak specjalne
pilece, pirometry i t. p. Straty na zgar, naddatki na obrób-
kę i i. p. są dla stopów ołowianych <o 41% więksize, niż dla
cynowych; jednocześnie we wszystkich panewkach) muszą tyć
wycięte wgłębienia w kształcie jaskółczego ogona, gdyż ina-
czej stop nie trzyma się dobrze panewki. Dlateigo też M. K.
zidiecydowało pozostawić w parowoziowiniiaeih wylewanie' pd.ne-
wek stopami .cynowemi. Jedną z praktycznych zalet stopów
ołowianych w porównaniu z cynowemi jest to, że nie stano-
wią one cennego materjału i wobec tego wypadki kradzie-
ży ich nie są notowane, w przeciwieństwie do stopów cynowych

Inż, P a s zew s k i (CWiS, Warszawa) zaznacza., że
stopy łożyskowe mają ogromne znaczenie dla samochodów.
CWS przeprowadziły szczegółowe badania w tej sprawie.
Dla potrzeb wojska opracowano stop, w którego skład wcho-
dziła cyna, antymon, miedź i ołó^y. Stop ten wymaga umie-
jętnego wykonania i z powodu nieprzestrzegania odpowied-
nich warunków jego wytwarzania były liczne reklamacje,
'Pnzy wyrobiie stopów ołowianych, piece powijmy bjrć za-
mknięte hermetycznie i! należy prowadzić ścisłą obserwację
temperatury. Stop firmy ,,Babit" i inne podobne ulegała
dość łatwo korozji i starzeniu,

Pirof. I. Fe są c z enik o-"C ziop iw s ki1 nawołuje do>
stworzenia własnej, krajowej fabrykacji istopów łożysko-
wych. Do celu te^o nadają się bardzo dobrze piece elektryczne

Referat Dr. inż- Wł. W rażę ' ja, p, t, „O badaniach
makroskopowych w warsztacie"4) wywołał nast. wymianę
zdań, Prof. I, F e s z c z e n k o-C z o p i w s k i podniósł, że
.niektóre makrofotograf je, przy tooz one przez prelegem'a, nie
są wyraźne. Przy stosowaniu odczynników miedziowych, o-
trzymujemy obrazy niejaisne), z powodu osadzania się mie-
dzi. Odczynniki laboratoryjne zagraniczne, szczególnie od-
czynnik H-eyna, dają obrazy bardzo wyraźne i jasne. Dulej
zaznaczył mówca, że -*- 'jak wiadomo — zanieczyszczenia w
stalach powstają wskutek obecności szeregu domieszek, jak
siafka, fosfor, tlenki i t, d,, wobec czego badanie tylko na
zawartość siarki jest niewystarczające, Fosforki można u-
siunąć drogą 'obróbki! termicznej, tlenki są znacznie bardziej
niebezpieczne.

Df, inż, Wł. W r a ż e j nadmienia, że referat wskazał
odczynnik bardzo prosty, którym możnaby było łatwo w
praktyce przemysłowej drobnych zakładów badać zante-
azy szczenią żelaza i stali, z wystarczającą w przewaiżnej licz-
bie wypadków praktycznych dokładnością.

Adj, inż. A, K r u p k o w s k i podnosi rówinież/^e pro-
ponowany odczynnik wskazuje wszelkie zanieczyszczenia,
nie oddzielając siarczków od fosforków. Odczynniki mie-
dziowe mają tę wadę, iż miedź przywiera do próbki i za-
ciemnia obraz; jeżeli odczynnik Anczyca tej wady nie posia-

-) P r z e g L Teiohn, 65 '(.1927), 863/8 i 930/34.
a) P r z e g l , T e c h n . 65 (1927), 963/6 (streszczenie re-

ierafcu powyższego). Cały referat jest zamiesijczony w
P r z e g i. G ó r o,-H u t n i c z y m,

4) Pr izeg l , T e c h t t 65, {-1927), 888/93,

da, to jest on lepszy od odczynnika Heyna, Zakład Metalo-
igrafji Politechnilci Warszawskiej stosuje z powodzeniem
odczynnik chromowy oraz zwyMą jodynę.

Dr. inż. Wl. W r a ż e j podkreśla doniosłość praktycz-
ną badania mateirjaiłów, iciboćiby tylko metodą makroskopo-
wą. Mówca przytacza przykłady ekspertyz żerdzi wiertni-
czej i osi wagonu kolejki wąskotorowej, których wadliwa
budowa została wykryta drogą badania makroskopowego.

Prof. I. F e S'z c z-en k o-C z o p i w s k i stwierdza, że
'odczynniki Anczyca dają tylko o;gólny obraz zanieczy-
szczeń, podczas gdy -odczyininikami aagra-niezinemi można wy-
kryć poszczególne niepożądane domieszki.

Następuje referat doc, imż. Wł. Ł o s k i e w i c z a o za-
stosowanych kadm.u, który dyskusji nie wywołał, a da-
lej referat asyst. in.ż. L. J a s i e w i c z a, p, t. „Stopy typu
silełłitów i nichnoimów",5) '

W dyskusji nad tym referatem zabrał głos Dr. inż,
Wł. W r a ż e j , zaznaczając, że przebudowa przemysłu na-
szego postępuje bardzo wolno. Stosowane obrabiarki nalecą
w najlepszych warunkach do typu średniobieżnych, na kłó-
ryoh praca narzędziami ste^lłitowemi jest mało ekonomiczna.
Wskutek tego stellity Łie znajdą prawdopodobnie narazie u
nas szerszego zastosowainia. Porównywacie ze stelłitem w
referacie rodzaje stali szybkotnących są przeważnie gatun-
ków mniej wydajnych; stal szybkotnąca winna zawierać po-
nad 14% Wo', są zaś stale o zawartości 21% W.o, o Własno-
ściach nie gorszych od stellitów. W naszych warunkach war-
sztatowych należy głównie .zwrocie uwagę na to, by stal była
prawidłowo zahartowana i by przy stapianiu z trzonkiem nóż
mie został przegrzany, gdyż wtedy traci na własnościach
mechanicznych.

(P>rof. I. F e sz c z -e n k o-C z o ip i w s k i podnosi, jak
ważiną sprawą dla stali szybkotnącej jest obróbka termicz-
na. Dowodem może służyć fakt, że Iron & Steel Institute
podaje wyniki badania stali o zawartości poniżej 15% Wo,
0 własnościach nie gorszych nliż wysokowolframowe stale
sybkotinące. Mówca podkreśla, ż.e steOlity nie wymagają ob-
róbki termicznej, specjalnych metod hartowania i t. p.f

1 to jest ich wielką zaletą. '
Inż. P a s z e w s k i omawia warunki pracy w naszych

warsztatach, które przeważnie nie wykorzystują nawet stali
szybkotnącej, tak że często stal węglisla zupełnie wysta -
cza. Hartowmia musi być oparta na zasadach naukowych,
wszelkie zaś określanie „na oko" powinno być bezwaruiriko-
wo wyplenione. Stellit może być wprowadzony na szerszą
skalę dopiero wtedy, gdy nauczymy się należycie wyzyski-
wać stal szybkotnącą; narazie -zaś należy go 'Stosować do
narzędzi, które nie powinny zmieniać swego kształtu, np.
w strugarkach Gleasona do kół zębatych.

Dir. inż. Wł. W r a i ż e j zwraca uwagę na konieczność
dobrego szko'lenia hartowników, szczególnie w hartownia .h
zakładów mniejszych, nie pracujących masowo,

•Inż, P a.s z e wiski uważa, że w hartowni powinien rzą-
dzić inżynier, który musi dawać wskazówki, jak hartować
•należy. „Wykwalifikowany" hartownik często więcej szko-
dzi, niż przynosi pożytku,

Inż. R u p i ń s k i zwraca uwagę na konieczność stałe-
go kontrolowania pirometrów. Tylko bardzo dobrze urzą-
dzone zakłady mogą uskuteczniać cechowanie i inaprawę pi-
rometrów na miejscu, daje się przeto odczukać brak labo-
ratoriów, któreby się podejmowały takich robót.

Inż. P a s z e w s k i . Poprawne działanie pirometrów
zależy w znacznym stopruiu od umiejętnego obchodzenia się

B) Zamieszczony w P r z e g l . G ó>r n.-H u t n i c z y m,
z r, b. , .



1044 PRZEGLĄD TECHNICZNY 1927

z niemi, Często daje się zauważyć ustawienie pirometra tuż
przy piecu, co jest bardzo szkodliwe.

3-cie z koki posiedzenie Konferencji poświęcone było
głównie referatom, dotyczącym nowoczesnych zagadnień że-
liwa. Pierwszy z tych referatów, opracowany -przez inż.
K. Gi e r d z i e ,j « w s k i e g o i inż. J. D i c k r n a n a (War-
szawa, Zakł. mech, „Ursus") p. i, „Odsiarczanie żeliwa, jako
jędrna z metod jego uszlachietoiiiaaia",6) wygłosił dnż. K. Gier-
dziej ewski,

W dyskusji adj. inż. A. Kiiriiipik o w s k i (podkreślił
ważność poruszonego w referacie zagadnienia, jak bowiem
wiadomo, ilość siarki w odlewach odpowiedzialnych nie
powinna przekraczać 0,05%, Odsiarczanie może się odbywać
dwiema drogami: 1° w obecności wapnia, na zasadzie pra-
wa Goldberga o iloczynie stężeń drobinowych, przez leduk-
cję. FeO, Wobec utleniającej atmosfery w żeliwiaku, jak
również w piecach martenowskich, redukcja FeO przy po-
mocy C jest niemożliwa, natomiast tą drogą osiąga się do-
bre wyniki w wielkim piecu i węglowyclh piecach elektrycz-
nych. Należałoby obliczyć, czy obecność sodu wpływa na
redukcję FeO, czy też zachodzi tu bezpośrednie wiiązanie
siarki przy pomocy sodu, 2° Odsiarczanie zapomocą Mn
przez wypływanie na powierzchnię MnS. Sposńb ten winien
być wzięty pod uwagę przez huty i wprowadzony w życie
'przez szersze •stosowanie mieszalników. Metal powinien 3lię
w tym wypadku dobrze odstać,

Inż, Ga e r d>zie j e w s i k i przypuszcza w odpowie-
dzi, że odsiarczanie zapomocą sodu zachodzi przez bezpo-
średnie związanie siairki i sodu. Zwraca uwagę na konie-z-
(tiość bacznej kontroli fragmentu, który w okresie powojen-
nym zawierał 0,18—0,25% iS, wskutek ciągłego przetapiania.

Dr. inż. W r a ż e j zaznacza., iż Mn wpływa na roz-
kład siarki nie tylko w żeliwie, lecz i w żelazie kujnem.
Siarka, występująca jako euteiktyka potrójina, twoirzy nitki
iprzedzielające ziarna żelaza, co znacznie oibmiża własności
•mechaniczne. Siarka w postaci MnS, jeżeli nie wypłynęła
na powierzchnię, tworzy kropelki żużla, mniiej szkodliwe.
Wogóle odsiarczanie przy pomocy Mn ma wielkie .znacze-
nie. Żużel należy usuwać bardzo starannie. Poleca się sto-
sowanie w tym celu specjalnych przegród w kadziach odlew-
niczych. > :

Inż. K u c z e w s k i stwierdza również, że stosowanie
alkatij, jako środków odsiarczających, ma wielkie anaczenfe.
MnS jest w żeliwie nierozpuszczalny, jednak odsiarczanie
nie mo'że być zupełne, bo zachodzi spadek temperatury.

Inż, K i i m o s z (^Kraków, za'kł. Zieleniewskiego), po-
twierdza wyniki osiągnięte ze wsadem o wysokiej zawartoś-
ci Mn. Zwraca tuwagę na możliwość zmniejszenia ilości S
przez redukcję ilości koksu; poważne usługi może tu odddć
dodatkowe opalanie żeliwiaka pyłem węglowym w/g pa-
tentu Babcock & Wilcox. Im gorętsze żeliwo, tem lepsze
zachodzi odsiarczanie.

Inż, i P a s z e w s k i komunikuje, że C. W. S, odlewały
cylindry samochodowe z tygla. Przed odlaniem dodawano
do tygla NaOH; żeliwo burzyło się i wydzielały się gazy.
W wyniku otrzymano wzrost twardości .z 190 na 212 jed-
nostek Brinella.

Inż. G i e r d z i e ij e w s> k i zaznacza, że twardość 212
osiągnąć można tylko w tyglu. W produkcji przemysłowej
zbliżone wyni'ki osiągnąć można tylko w piecach elektrycz-
nych.

iNastępny referat wygłosi'! imż. Wł. K u c z e w s k i .
(Warszawa), mówiąc o ,,Żeliwie iperlłtyczinem",7)

") P r z e g l . T e chin, 65, (1927) 849/52.
'.) P r z e g 1. T e cih n. 65 (1927), 683/7 i 706/10,

Po referacie zabrał igłos iniż. G i e r d z i e j e w s k i.
Mówca zaznaczył, że otrzymywanie zupełnie ścisłego skła-
du chemicznego i ścisłej temperatury żeliwa w żeliwiaku
jest sprawą bardzo trudną, praktycznie niewykonalną. Dla-
tego trudno przypuścić, by można było w żeliwiaku zwy-
kłym otrzymać żeliwo perlityczne. Zupełnie inne są warunki
pracy pieca elektrycznego, Tam regulacja składu chemicz-
nego i temperatury może być bardzo dokładna, dlatego też
piece elektryczne nadają się szczególnie dobrze do produk-
cji żeliwa perlitycznego.

Z kolei wysłuchano referatu inż, S. S z c z a w i ń s k i e-
g o (Warszawa, zakł. mech, „Ursus") o ,(Pęcznieniu żeli-
wa" 8 ) , poczem rozwinęła się nast. dyskusja. Inż. G i e ł -
d z i e j ew.sk i podniósł aktualmaść poruszonego przez-refe-
renta zagadnienia. Jak widzimy z referatu, mamy do czy-
nienia z pewnego rodzaju rdzewieniem wewnętrznem żeli-
wa. Aby temu zapobiec, musi mieć odlew budowę metalo-
graficzną o drobnych płatkach grafitu. Mówca podkreśla do-
niosłość prób metalograficznych dla badaniia żeliwa i zacy-
tuje, czy żeliwo perli ty czme ulega rozrostowi (pęcznieniu).

Adj. inż. K r n pk o wsik i reasumuje poglądy na prze-
bieg pęcznienia i zaznacza, że w ciekłem żeliwie cementyt,
występuje w stanie równowagi stałej i po skrzepnięciu, prze-
chodzli w stan równowagi niestałej i dąży do rozkładu na
ferryt i grafit; intensywność tego rozkładu zależy od tempe-
ratury, czasu i wielkości ziarn. Gdy ziarna są duiźe i zawar-
tość Si i in, .składników jest duża, to rozkład następuje bar-
dziej intensywnie, W żeliwie peflilycznem mamy do czy-
mienlia z małemi kryształkami, wsfcuteik czego rozkład nie
•zachodzi, i pęcznienia być nie powinno,

Imż. i P a s z e w s l k i komunikuje, że sprawa pęiazoienlia
żeliwa była badana w CWS 3 lata temu, w -związku z czę-
stem zacieraniem się nowodo siarczonych tłoków samochodo-
wych. Zauważono przytem, że tłoki 'rozszerzały się nie przy
'dteakiU, gdzie temperatura jest najwyższa, lecz w części dol-
nej. Po pomownem przetoczeniu, tłoki były dobre i pracowa-
ły Ipraez długi czas bez zarzutu. Badania jednak prowadzone
w CWS nie ustaliły konkretnych powodów tego zjawiska.

Inż. K u c z e w s k i przypomina, że pęcznienie cegły
dynasowej w piecach martemowskich występuje wskutek1 od-
miany alotrop.owej kwarcu, i przypuszcza, że w żeliwie mo-
że zachodzi zjawisko podobne. Np, Cr działa w stalach
jako czynnik zmieniający strukturę niestałą — martenzyt
na stałą, •

Inż. S z cz a w i ń s k i odpowiada na pytanie inż, Gier-
dziejewskiego. Badaniia nad pęcznieniem żeliwa perlityczne-
go przeprowadzała firma Browin, Bioveri et Cie; badania te
pęcznienia nie stwierdziły; wymik ten można było praewi-
dizieć, żeliwo bowiem perlityczne, zawierające mało węgla,
pęcznieć nie powitaio.

W końcu wysłuchano referatu inż. S. K o b y 1 iri -skie-
g o (Państw. Zakł. Zw. A)z, iw Chorzowie) p. t. „Płyty elek-
trodowe wyrobu Państw. Fabr, Zw. Azotowych w Chorzo-
wie". Prelegent opisał częste zjawiska pękania tych płyt
wyrobu niemieckiego i prace nad usunięciem tego objawu,
Przypuszczając, iż przyczyną uszkodzeń była duża zawar-
tość fosfoiru w żeliwie płyt i związana z tem nieodpo-
wiednia struktura żeliwa, .starano- się wytwarzać płyty z
żeliwa o małej zawartości P. Wyniki, uzyskane przy stoso-
waniu takich piłyt, wyrobu krajowego, wykazały ich o wie-
le większą trwałość,

W dyskusji zabrał głos inż, K u c z e w s k i , Mówca za-
znaczył, że na płytę elektrodową działają niszcząco dwa

s) P r z e g l . T e c h n . 65 (1927), 952/5.
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zjawiska: nierównomierność temperatur, i to bardzo znacz-
na, oraz zachodzące w niej zmiany strukturalne, W danym
wypadku te ostatnie okazały się ważniejsze, i tem należy
•tłomaczyć lepsze działanie płyt polskich. Skład żeliwa sto-
sowanego obecnie zbliża się, jak to wykazują przytoczone
przez prelegenta mikrofotogtafje, do peirlitycznego i to bez-
warunkowo ma wpływ ina małe zużywanie się płyt. Nie nale-
ży jednak zapominać, że czasem żeliwo fosforowe dobrze
znosi wysokie temperatury, być więc może, że warunki chło-
dzenia były czynnikiem, skracającym poprzednio okres pra-
icy płyt.

Inż. K o b y l i niski w odpowiedzi nadmienił, że pró-
by te były przeprowadzone z żeliwem o dużej i malej za-
wartości P. Wyniki były zupełnie wyraźne i mogą być tło-
roaczone usunięciem eutektyki fosforowej.

Na zakończenie Konferencji wygłosił przemówienie
prezes Stów, Inż. i Tecłwi, woj. Śląskiego p. inż. K a m i ń-
siki, który podkreśli! doniosłość pracy nad rozwojem Śląs-
ka w zakresie gospodarczym i narodowym,

W przemówieniu końcowem, prof. H. M i e r z e j e w s k i
prezes SIMP, .siwiendził, że Konferencja pozostawia dorobek,
który w sprawozdaniach powinien dotrzeć do fabryk i tatm
zostać przemyślany. Nastąpiło zbliżenie się ludzi, areprezen-

ituijących różne środowiska, różne ogniska pracy; wyniki te
igo zbliżenia okażą się ina następnej konferencji. Konferencja
Ibyła dość liczna; ilość uczestników zamiejscowych była
znaczna, uderzała jedaak nieobecność właścicieli' odlewni1,
.przemysłowców, 'którzy mogliby się wielu ciekawych rzeczy
dowiedzieć. Jeżeli obawiali się .oni .teoretycznych referatów,
wiedzy ścisłej, to omylili się, gdyż omawiane tematy, talk
maukowe jak i praktyczne, były bardzo aktualne i utrzy-
mywane przeważnie na poziomie przystępnym nie tylko dla
fachowców. Należy więc przypuszczać, że następna konfe-
rencja zgromadzi liczniej i te koła, Konferencja pogłębiła
pogląd, że Polska musi przerabiać surowce górnośląskie, W
pierwszym rzędzie naleiży tu wymienić cynk i ołów, wywo-
żony do Niemiec, a często sprowadzany z powrotem w po-
staci stopów, Trzefca stworzyć nowe gałęzie przemysłu i
wywozić gotowe wyroby z naszych surowców. Aby podołać
tym zadaniom, należy wezwać do pomocy naukę i związać
iją 2 przemysłem. iPolski przemysł przeżywa obecnie c-ięjż-
ikie czasy — powojenne konjunktury czasów inflacyjnych
skończyły się, trzetba teraz wykazać się rzetelną pracą tech-
niczną. Kończąc konferencję, wyraził prof, Mierzejewski
jeszcze raz podziękowanie organizatorom za icW owocną
pracę organizacyjną. J. D.

PRZEGLĄD PISM
CHEMJA PRZEMYSŁOWA.

Ewolucja metod wiązania azotu atmosferycznego.
P, E, Budbati, omawiając różne 'Sposoby fabrykacji

związków azotowych z powietrza, przeprowadza porówna-
nie wydajności istniejących1 obecnie procesów, słusznie za-
znaczając, że porównanie kosztów produkcji na fjednostkę
związanego azotu Ijest niemożliwe, z powodu różnic wa-
runków gospodarczych w poszczególnych krajach,

iPg, autoira ilości energji, konieczne do otrzymania
1 tońmy azotu w postaci HNO^ lub NH3 >są następujące:

Proces łukowy (norweski) HNO3 , 56000kWh
„ cyanamidowy HNO3 . . . . 4830 „

NH3 . . . . 4350 „
„ Haber-Boschlelektr.) HNO-, . 2330 „

NH 3 . . 2100 „
„ Haber-Bosch (węglowy) HNO3 2590 ,

NH 3 . 2600 „
•„ Claude (elektr.) HNO3 . . . 2772 „

NH3. . . . ;2500 „
„ Claude (gaz z pieców kokso-

wniczych NH3 , . 10 000 000 Kal.
( i C h a l e u r e t lad'., 1927, zesz. 7).

METALOZNAWSTWO.
Obróbka termiczna i budowa a |-p mosiądzów,

-Normalne mosiądze, składające się z 50% Gu., 48'.*
48% Zn i 2% Pb, składają się powyżej 700° z roztworu sta-
fego P który poniżej tej temperatury p-rzech-odzi częś ao-
wo w roztwór a ( przeplatający pozostałą masę $ siatką
drobnych igiełek i przez to zmniejszający kruchość tego
ostatniego w zwykłych temperaturach. Wszelki zgniot na
gorąco powinien się odbywać w temperaturach powyżej
700°, w przeciwnym bowiem razie 'zgnieciony zostaje utwo-
rzony częściowo roztwór a( przez co zbija się on w zia-
lenka (zamiast siatki igiełek) i powoduje większą kruchość
materjału, Następne wyżarzanie przemienia częściowo tę
budowę ziarenkowatą w budowę iglastą, lecz wyżarzaniu
takiemu towarzyszy wzrost ziarn, (R, Hinzmann, Z. f.
M k u n d e , 19(27, 297). Z. J.

TECHNICZNYCH.
Zachowanie się mosiądzu na granicy płynności.

Na krzywej wydłużenie-olbciążenie występuje zmiana
kierunku, i to w sposób ciągły, dla mosiądzów o budowie
igiełkowatej, a w sposób nieciągły (załamanie) dla mosią-
dzów o budowie ziarnistej. Stwierdzono, że załamanie to
związane jest głównie z budową mosiądzu. Wyżarzanie mo-
siądzu ziarnistego (przeprowadzenie w budowę igiełkowa-
tą) usuwa powyższe załamanie. Dodatek ołowiu zmniejsza
rozmiary tego załamania. Zgniecione na zimno mosiądze
ziarniste posiadają również załamanie na krzywej obcią-
żenie-wydłużenie, lecz związame jest ono ze stanem ma-
terjału po odkształceniu ponadsprężystem. Podczas gdy
Wpierw omówione załamanie znika po wyżarzeniu w tem-
peraturze około 600 — 850°, to drugie załamanie (wystę-
pujące w zgniecionych na zimno mosiądzach) znika
po wyżarzeniu w temperaturach 200—350°, co dowodzi, że
powstało ono wskutek naprężeń wewnętrznych, spowodo-
wanych zgniotem W ofcu jednak wypadkach załamania
(a wraz z tem i spadki naprężenia) spowodowane są prze-
kroczeniem staniu równowagi, czy to w budowie, czy też
w rozdziale naprężeń wewnętrznych, w jednym bowiem i w
drugim wypadku mamy do czynienia z podwyższoną gra-
nicą płynności. (W, Koster, Z, f, M k u n de, 1927, 304).

PALIWO. z J ,
Mikroorganizmy w przemyśle chemicznym*
(Pod tym tytułem zamieszcza autor uwagi o roli mikro-

organizmów w wytwarzaniu paliwa laiekłego, omawiając
krótko metody 'bakterjologiczne i enzymatyczne stosowane
w przemyśle chemicznym. Wytwarzanie alkoholu z tworzyw
zawierających1 celulozę drogą procesów bakteriologicznych
może mieć diuże znaczenie 'jako. rozwiązanie zagadnienia pa-
liwa ciekłego.

Rozkład celulozy przechodzi iprzez proces wytwarzania
się .suibstancy.j cukrowych, które ze swej strony przetwarza-
ją się na alkoihol wskutek fermentacji. Najtrudniejszą c'zejś-
cią przebiegu jest zamiana celulozy na cukier, którą prze-
prowadza się stopniowo, przyczem każdy stopień wymaga
innego rodzaju enzymy. (G, M. Dyson. C h e m i c a l 'Aige,
15 (1927), 570/71).
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TECHNIKA CIEPLNA,
Rentowność instalacyj wysokoprężnych.

W ostatnich latach .słyszy się nieraz', że, zaczymając od
pewnej granicy, określanej zwykle jako 30 -j-40 at — w
'dzisiejszym stanie techniki — podwyższanie ciśnienia, .w
instalacjach siłownianych, jest nierentowna, ponieważ łączy
się z niem nieznaczna już oszczędność na paliwie, nato-
miast znaczny wzrost kosztów zakładowych, a więc i a-
mortyzacyjnych, Pogląd ten stara się obalić Dr. Maguerre,
na podstawie oblicz-eń leosztów, przeprowadzonych dla dwu
amerykańskich instalacyj wysokoprężnych w Bostonie i w
iMiillwauke-e, jak również na oblitziemiiacKi wlłasmych, oferto-
wych. Z rozważań tych wyciąga autor wnioseik, że przy pod-
wyższeniu pTężności npary z 35 do 1O0 at, 'koszta ogólne u-
•rządzienia wzrastaiją tylko o 7—>8% w stos. do 1 kW, nato-
miast uzyskuje się wówczas, w dużych instalacjach, 12—15%
oszczędności paliwa, wskutek zwiększenia spadku cieplne-
go, zmniejszenia zawartości ciep>ła pary nasyconej, wreszcie
wskutek podgrzewania regeneracyjnego i przegrzewania
międzystopniowego. Zysfc więc na rozchodzie paliwa pirze-
wyższa wydatek na droższe urządzenia. -Nawet przy
2000 godz. pracy, siłownia o 1O0 at 'pręiżmości Użytecznej
jest w większości wypadków ekonomiczniejsza niż siłownia

0 35 at.
Oczywiście jednak rozwalania takre mają wartość

względną, zależą bowiiem zarówno od ikosztów oprocenitowa-
nia kapitału, jałc i od cen miejscowych paliwa. To też julż
1 autor zaznacza, że dla siłowni o małym stopniu wyzyska-
nia i pracujących na węglu brunatnym, przejście na wy-
sokie prężności nie opłaca się, przyna jiminieij dopóki ceny
instalacyj wysokoprężnych nie zostaną obniżone. (VDI, 70
(1927), 26, 937),

WALCOWNICTWO.
O walcowaniu drutu.

Walcownie europejskie walcują drut, mający być na-
stępnie wyciąganym, o średnicy 5 mm; we Francji walco-

' wany jest drut o średnicy 4,9 min, choć walcowano tam już
druty o średn. 3,9 mm, W Ameryce przeważa drut o średn,
5,25 mm. Autor, na podstawie swego długoletniego doświad-
czenia, stwierdza, że walcowanie drutu o średnicy 4 mm
sprawia poważne trudności i że ekonomiczniej jest stosować
w wyciągalniach drut surowy o średnicy 5 mm. Są spe-
cjaliści, którzy twierdzą, że stosowanie drutu o średn. 6 mm
daje jeszcze lepsze wyniki.

Zważywszy, że 100 m b. drutu 4 mm 0 waży 9,9 lig
» H 5 „ „ „ 15,4 „

„ 6 „ „ „ 22,2 „
łatwo wyliczyć, że produkcja drutu 0 6 mm jest 2'/4 krotnie
większą, niż drutu 0 4 mm,

Jako materjał, służą kęsy żelaza" miękkiego martenow-
skiego, bessemerowskiego lub thomasowskiego, niekiedy wal-
cuje się także specjalnie twardy drut o wytrzymałości do
100 kglm?n2.%Tak "walcownie układu Morgana, jak i ukła-
du Garreth'a dobrze się nadają zarówno dla miękkiego, jak
i dla twardego materjału; jedynie aparaty „Schopf", usta-
lone dla materjału miękkiego, sprawiają przy twardym ma-
terjale pewne trudności.

Walcownie europejskie układu Morgana stosują kęsy
o przekroju 5 0 X 5 0 mm, długości 9000, t. j . wagi 170 kg,
amerykańskie przeważnie stonują przekrój 4 4 X 4 4 mm dłu-
gości 9000 mm t. j . wagi 135 kg. Przy walcowaniu grubszych
drutów, np. o średn. 10 łWM,„tak amerykańskie, jak i euro-
pejskie stosują kęsy o przekroju 63 K 63, 9000 mm, t, j . wa-
gi 270 kg. Walcownie układu Garreth'a w Europie stosują
kęsyl l20X 120 X 1700j>i W, które się tnie na-3 części, wagi
każda po 60 kg, w Ameryce zaś przeważnie stosuje się kę-

sy 102 X 102 X 1O00 mm, wagi 80 kg, rzadziej długości
1700 mm, wagi 136 kg.

Średnica walców wykończających wynosi 275 mm,
rzadko spotyka się 280 lub 300 mm. Ilość obrotów wynosi 550
na min, czasem 600, szybkość ta jest jednak już niebezpiecz-
na dla obsługi. Liczba obrotów w układzie Morgana wynosi
najwyżej 1110 obr/m/n, Walcownie Morgana zatem o 2-ch
drutach i walcownie Garreth'a o 4-ch drutach mają tę samą
wydajność. Powiększenie ilości drutów do 3-ch przy ukła-
dzie Morgana dotąd się nie udało, są poważne trudności
przy regulacji biegu poszczególnych walców, przy walcow-
niach Garreth'a zwiększano slopniowo ilość drutów do
6-ciu, a walcownia układu Garreth-Cromwell w Abatama
City walcuje równocześnie 8 drutów,

Amerykanie, stosując kęsy 102 X102 mm, otrzymują
w walcowniach Garreth'a drut .o średn. 5,25 mm w 18-tu wy-

18/
krojach; średnie wydłużenie wynosi zatem

= 1,41 = ]/ 2, to znaczy, że pręt walcowany zawsze po
2-ch przejściach ma podwójną długość. Po 10-ciu przejściach
przekrój pręta dochodzi do 12X12 mm, średnie wydłuże-

10 _

nie wynosi 1/ = 1,53, i po 8-miu przejściach końco-

wych— od 12X12 do 0 5,25 mm, z średniem wydłużeniem

W Europie, idąc śladem "wzorów niemieckich, walcuje
się drut 0 5 mm w 22 wykrojach, stosując kęsy 120X120 mm,

120»
średnie wydłużenie wynosi zatem — 1,35, Po

pierwszych 14-tu wykrojach przekrój pręta dochodzi do
14

10,5X10,5 z średniem wydłużeniem I- 10.52 • = 1,42 « J/2 ,

a od 10,5X10.5 w 8-miu wykrojach do (Z) 5 mm, średnie

yy io,3' _
wydłużenie wynosi \l % ~ 1.25.

' 4
Walcownie amerykańskie układu Morgana, stosując kęsy

44X44 mm, walcują drut 0 5,25 mm w 16-tu wykrojach ze
.

— 1,32; europejskie,
4- 5,25°

stosując kęsy 50 X 50 mm — otrzymują drut 0 5 mm w 17
17

wykrojach, ze średniem wydłużeniem 7/ = 1,33, Po
V — 5 '
' 4 b

9-tem przejściu przekrój pręta dochodzi do 10 X 10 mm ze
9 .

średn. wydłużeniem 1/ "TJ^~ = 1,43, a po 8-miu przejściach

T
8/~lór~„

do średnicy 5 mm, ze średniem wydłużeniem 1/ n

r ~i 5J.'
= 1,23. (M. E. Rickarma. R e v u e de Met . 1927, Nr. 6).

Ł-ski.
Sprostowanie.

W artykule p. A, Uklańskiego na str. 983 łam prawy,
wiersz 7 od dołu zamiasł: „dochód" pow. być: „rozchód".
Na str. 986 łam lewy, wiersz 5 od dołu zamiast: „uchodzącej"
pow. być: „wchodzącej", Na str. 986 łam prawy, po wierszu
10 od góry pow. być cyfra IV. Oraz w sprostowaniach na
str. 998 zamiast; w 1 kg m sek pow. być: T W hgmsok"1. J
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t e t u t e c h n i c z n e g o s i l n i k ó w na-
p ę d n y c h M i ę d z y n a r . K o m i s j i
E l e k t r o t e c h n . , w B e l l a g i o , od 4
do 12 IX 1927 r.. n a p . Dr. W. Borowicz,
Profesor Politechniki Lwowskiej.

P r o j e k t a m e r y k a ń s k i p r z e p i s ó w ba-
d a n i a t u r b i n p a r o w y c h (dok,)-

S p r a w o z d a n i a z p o s i e d z e ń P. K. En.
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S O M M R I R E:
C o m p t e r e n d u d e s s ć a n c e s d e l a

S o u s - C o m m i s s i o n d e s t u r h i n e s
a v a p e u r d u C o m i t e d e s m a -
c h i n e s m o t r i c e s d u C. I. E. p a r
M. W . Borowicz, Dr., Professeur a.
1'Ecole P o l y t e c h n de Leopol.

P r o j e t a m e r i c a i n d e l a n o r m ę i n-
t e r n a t i o n a l e d e s e s s a i s d e
r e c e p t i o n d e s t u r b i n e s a v a -
p e u r (suitę e t iin).

C o m p t e s r e n d u s d e s s e a n c e s d e s
o r g a n e s d u C o m i t e P o l o n a i s .

Sprawozdanie z posiedzeń
Komitetu technicznego silników napędnych

Międzynar. Komisji Elektrotechn., w Bellagio, od 4 do 12/1X 1927r.
Napisał, Dr. W. Borowicz, Profesor Politechniki Lwowskiej.

Podkomitet turbin parowych.
Myśl ułożenia międzynarodowych norm od-

biorczych maszyn napędnych zajmuje Między-
narodową Komisję Elektrotechniczną od roku
1911. W tym roku, na kongresie w Turynie, kwe-
st)ja ta była przedyskutowana na posiedzeniu ple-
narnem, poczem uchwalono opracować odpowie-
dnie normy odbiorcze. Po dwóch latach, w roku
1913, Komisja przystąpiła do prac nad przygoto-
waniem norm odbiorczych dla turbin parowych,

SKcmoitet techniczny, zorganizowany w roku
1919, zadecydował o formie, jaka miała być nada-
na wszystkim publikacjom Międzynarodowej Ko-
misji Elektrotechnicznej (I. E, C), dotyczącym
maszyn napędnych. Prace od tego czasu postą-
piły szybko naprzód i na zeszłorocznym zjeździe
M. K. E. w Nowym Jorku obradowano nad po-
ważnym już mater jąłem, przygotowanym do tego
cellu. Przedyskutowano projekty Szwajcarji, do-
kument 4 (Switzerland) 27 oraz Francji, doku-
ment 4 (France) 25 i przyjęto- prawie całkowicie
te projekty. Następnie przedyskutowano^ projekt
Anglji, dokument 4 (Great Britain) 14 i uchwalo-
no opracować t. zw. „'handlowe normy odbior-
cze" (Comimercial Code) oddzielnie od norm o
„charakterze wyłącznie technicznym". Pierwsze
normy, t. j , handlowe, miały opierać się na sche-
macie, zapropomowatnym przez Anglię w doku-
mencie 4 (Great Britain) 14, natomiast normy tech-
niczne miały być opracowane według wytycznych
A. S. M, E, (Amterykańskie Stowarzyszenie Inży-
nierów Mechaników), z pewnem rozszerzeniem,
przez dodanie opisu metod i przyrządów, uży-
wanych przez różne kraje.

Takim planem prac zakończył swe posiedze-
nie zeszłoroczny zjazd w Nowym Jorku. Na te-
goroczny zjazd w Bellagio zostały przygotowane
prace następujące:

Sekretarjat zjazdu wydał szereg druków,
zwanych oficjalnie dokumentami, noszących o-

prócz nazwy 4 (Secretariat) jeszcze liczby porząd-
kowe, nadawane w miarę ukończenia opracowa-
nia. Tak np. opracowanie wspomnianych doku-
mentów 4 (Secretariat) 27 oraz 4 (France) 25
ujęto w dokumencie 4 (Secretariat) 9 z datą
20.7.27. Dokument 4 (Great Britain) 7, z datą wrze-
sień 1927 zawiera wynik prac Angielskiego' Komi-
tetu Narodowego (British National Committee of
the I. E. C), t. j , projekt handlowych norm od-
biorczych. Projekt ten dotyczy tylfco turbin kon-
densacyjnych z wlotową prężnością pary do 10,5
at abs, (turbin nieco dziwnie nazwanych przez
Anglików „High-Pressure", t, j, wysokoprężnych).

Następnie S-akretarjat wydał dokument
4 (Secretariat) 3 z datą 30,6.27, W dokumencie tym
zawarte są części tymczasowego projektu amery-
kańskiego Komitetu Narodowego' (U, S, National
Committee ci the I.E.C.), nazwanego ,,Power test
Code for Steam turbines". Te amerykańskie nor-
my są jeszcze w opracowaniu i przytoczona tu ich
część odnosi się do tych siedmiu punktów wytycz-
nych, które zostały uchwalone na zeszłorocznym
zjeździe w Amerycie, Wedłuigl tych wytycznych
miały być ułożone techniczne normy odbiorcze i
zostały one ujęte w dokumencie 4 (Secretariat) 1
z datą 30,6,27, Oprócz tych czterech dokumentów,
zjazd w Bellaigio miał rozpatrzyć następujące:

4 (Secretariat) 12: Francuski wniosek w spra-
wie systemu jednostek metr—gram—sekunda;

4 (Secretariat) 14: materjały zawarte w an-
gielskich normach odbiorczych;

4 (Secretariat) 15: materjały zawarte w nor-
mach •odbiorczych. Stanów Zjednoczonych;

4 (Experts) 35: memoriał p, A. Orrok'a (Ame-
ryka) w sprawie konieczności międzynarodowych
norm odbiorczych dla maszyn parowych i spalino-
wych, napędzających prędnice elektryczne (z da-
tą maj 1927);

4 (Exiperts) 37: memorjał p. M. Karrer'a
(Szwajcarja) w sprawie korzyści międzynarodo-
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wego ujednostajnienia odbiorczych maszyn napę-
dzających prądnice elektryczne (wrzesień 1927);

4 Experts) 39: memorjał p. J. Robinson'a
(Anglia) w tej samej spiawie (wrzesień 1927).

W jaki sposób wywiązał się Podkomitet tur-
bin parowych Komitetu Technicznego silników na-
pędnych M. K. E, na tegorocznych posiedzeniach
w Bellagio?

Przedewszystkietn rozpatrzył te dokumetny,
które były przedstawione przez delegacje angiel-
ską i amerykańską, t. j . : 4 (Secretariat) 1, 4 (Se-
cretariat) 3, 4 (Great Britain) 7; nad niemi dysku-
towano najdłużej. Natomiast dokument 4 (Secre-
tariat) 9, przedstawiający wynik uchwał ubiegłe-
go zjazdu w Nowym Jorku w sprawach projek-
tów Francji i Szwajcarji, został ponownie wzięty
na obrady. Zbyto go jednak z pewnem lekcewa-
żeniem, wyrażając opinję, że projekty angielskie
i amerykańskie, zawarte w dokumentach 4 (Se-
cretariat) 3, 4 (Great Britain) 7, 4 (Secretariat) 14
i 4 (Secretariat) 15 będą jednak odpowiedniejsze.
Tymczasem w dokumencie tym były zawarte bar-
dzo trafne uwagi, oparte na podstawach nauko-
wych, przedstawiające wynik zapatrywań na spra-
wę turbin parowych prawie całego starego kon-
tynentu.

Bardzo długo i szczegółowo dyskutowano nad
dokumentem 4 (Great Britain) 7, t, j , nad pro-
jektem norm handlowych, zatrzymując się nieraz
długo na mniej ważnych zagadnieniach (np. jak
należy prawidłowiej ująć sprawę temperatury ło-
żysk, czy jako „Limits of bearing temperaturę",
t. j . granicę temperatury łożysk, czy też „Limits
of lubricating oil temperaturę", t. j , grani-
cę temperatury oliwy do smarowania). Nad
sprawami ważnemi, np. sposobem obliczania
rozchodu pary, nie dyskutowano wcale i przyjęto
propozycję angielską, nie opartą na żadnej pod-
stawie naukowej, lecz tylko wygodną dla kupca,
zamawiającego turbinę.

Poza tem Podkomitet zastanawiał się nad ma-
terjałem, zawartym w dokumencie 4 (Secretariat) 12
(francuski wniosek w sprawie systemu jedno-
stek metr—gram—sekunda) oraz nad dokumen-
tem 4 (Experts) 39 p. J. Robinson'a (Anglja) w
tej samej sprawie. Zebranie było tego zdania, że
należy te dokumenły złożyć Komitetowi Wyko-
nawczemu (Committee of Action), aby ten odesłał
je Komitetowi Znakownictwa i Symboli (Commit-
tee of Units). Komitet Znakownictwa zaprosiłby
do współpracy inne Komitety, które może intere-
sować sprawa jednostek miar, i załatwiłby powyż-
sze dwa dokumenty.

T-0' był może jedyny wynik dodatni prac po-
siedzenia w Bellagio.

Znaczna część złożonego materjału była nie-
znana poszczególnym Komitetom Narodowym,
które nie zdążyły przed zebraniem w Bellagio
opracować tego materjału u siebie w domu. Woibec
tego było życzeniem zebrania nie uchwalać przed-
wcześnie wniosków wiążących, lecz pozwolić pô -
szczególnym członkom przedstawić ten materjał
swoim Komitetom narodowym, tam go przedysku-
tować i opracować, aby na następnem ogólnem
zebraniu zbadać ponownie całe zagadnienie.

Wobec tego Podkomitet nie przedłożył obec-
nie Zebraniu Plenarnemu (Plenary Meeting) żad-
nego materjału do rozpatrzenia i powzięcia u-
chwał. Natomiast uchwalił, że jest nadzwyczaj po-
żądane, aby w pobliskim czasie, możliwie w 6 mie-
sięcy po posiedzeniach w Bellagio, odbyło się ze-
branie Podkomitetu turbin parowych, zwołanego
przeważnie dla uważnego i szczegółowego zbada-
nia angielskich i amerykańskich norm badań od-
biorczych. Podkomitet zamierza zwrócić się z
wnioskiem do Komitetu Wykonawczego (Commit-
tee of Action), aby poczynił kroki do ustalenia
terminu zwołania takiego zebrania.

Streszczając prace Podkomitetu turbin paro-
wych tegorocznego Zjazdu w Bellagio, należy pod-
kreślić, że nie osiągnięto dużych wyników, nato-
miast według zdania oficjalnego sprawozdawcy z
technicznych posiedzeń „Comite d'etudes", ,,Ad-
visory Committee", podkomisja zrobiła znaczny '
postęp w osiągnięciu wstępnego porozumienia i
wstępnych uchwał oraz w zbliżeniu punktów wi-
dzenia różnych delegatów w różnych sprawach,
złożonych do rozpatrzenia.

Na tegorocznem zebraniu I. E. C. w Bella-
gio odczuwano brak fachowców ze starego kon-
tynentu z dziedziny turbin parowych, tylko bo-
wiem Anglja i Ameryka wysłały swych przedstawi-
cieli w osobach p, Robinson'a i Hodgkinson'a, —
starego, wytrawnego znawcy turbin. W rozmowie
z przedstawicielem Niemiec — prof. Thoma (Poli-
technika Monachijska, turbiny wodne) dowiedzia-
łem się, że sfery naukowe i przemysłowe odnosiły
się dotąd biernie do Międzynarodowej Komisji
Elektrotechnicznej, nie interesując się jej pracami,
W ostatnim jednak czasie nastąpił pewien zwrot
i na następne zebranie, które ma być zwołane za
kilka miesięcy, mają Niemcy wysłać jako swego
przedstawiciela — fachowca turbin parowych.

Szwajcarja, która kroczy w pierwszym rzę-
dzie w nauce i technice turbinowej, wysłała swych
przedstawicieli również tylko w roli sprawozdaw-
ców. Memorjał szwajcarski 4 (Secretariat) 37, na-
pisany przez inżyniera Karrer'a z firmy Oerlikon,
pomimo że zebraniom przewodniczył Szwajcar
Huber-Stockar, nie został załatwiony.

Zauważyłem, że jest zupełnie bezcelowe pi-
sanie memorjałów, które nie miałyby być popar-
te przez przedstawiciela kraju, mającego prawa
do zaszczytnego miejsca przy stole obrad albo
przez przedstawiciela choćby mniejszego kraju, a-
le człowieka z głośnem nazwiskiem, któryby
mógł przez osobisty wpływ osiągnąć umieszcze-
nie danego projektu na porządku obrad i rozpa-
trzenie go.

Do krajów mających głos decydujący należa-
ły: Kanada, Czechosłowacja, Francja, Niemcy,
Anglja, Włochy, Norwegja, Szwecja, Szwajcarja i
Stany Zjednoczone. Natomiast Polska, Hiszpanja,
Japonja i Rumunja mogły wysłać swych przed-
stawicieli tylko jako obserwatorów; te ostatnie
kraje, nie mając jeszcze rozwiniętego przemysłu
turbinowego, są narazie tylko odbiorcami.

Zebranie w Bellagio miało pewną wybitną
cechę przeprowadzenia prawie wyłącznie projek-
tów amerykańskich, a w niekt, wypadkach an-
gielskich; nad temi projektami najdłużej dyskuto-
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wano, wtedy, gdy projekty Francji i Szwajcarji,
częściowo uchwalone w ubiegłym roku na zebra-
niu w Nowym Jorku, częściowo wniesione na o-
obecny Zjazd w Bellagio wcześniej od memorja-
łów Anglji, bądź zbagatelizowano, bądź wogóle
nie rozpatrywano.

Bardzo ważne będzie zebranie Podkomisji
za .6 miesięcy. Na tem zebraniu Komitety naro-
dowe starego kontynentu powinny bacznie śledzić
za tem, aby nie zostały uchwalone takie normy,
któreby godziły w ich interesy,

Obrady toczyły się wyłącznie w języku francus-
kim i angielskim, przyczem przemówienia wygła-v
szane po angielsku natychmiast były tłumaczone
na język francuski, i odwrotnie,

Aby móc dokładnie zapoznać się z tematami
powyższych obrad, przetłumaczyłem na język pol-
ski przytoczone poprzednio dokumenty; tłuma-
czenia te ukazały się już częściowo w „Sprawo^
zdaniach i Pracach Polskiego Komitetu Energe-
tycznego", pozostałe zaś będą zamieszczone w
najbliższej przyszłości.

Projekt amerykański przepisów badania
turbin parowych.1

VI. Obliczenia wyników badań.
(Jeżeli okaże się potrzeba przepisów iszcze-

góJtaych, tdt. należy ustalić międzynarodowe poro-
zumienie w tej sprawie),

40) P o p r a w k a o g ó l n e j i l o ś c i p a -
r y a l b o r o z c h o d u p a r y , Do- wyników po-
miarów ogólnej ilości pary albo jaj rozchodu dla
każdego okresu obciąjżenia stałego w czasie badań
odbiorczych należy wprowadzić poprawki1, uwzględ-
niające;

1) nieszczelność skraplacza;
2) przedostawanie się dodatkowo wody do

skraplacza, poza jej dopływem na skutek nie-
szczelności, oraz nieiprzechodzenie części pary skro-
plonej przez przyrządy pomiarowe;

3) warurfki pracy, jak wskazań©..•niżej.
Każda z tych poprawek daje % zmiany roz-

chodu pary albo ogólnej ilości pary, d'la stwier-
d'zoneg'0' odchylenia od danych zmiennych warto-
ści; wszystkie inne warunlki, z wyjątkiem mocy,
pozostają przytem niezmienione, innemi słowami:
wszystkie poprawki wzajemnie się wykluczają.

Poprawki, uwzględniające warunki pracy, są
następujące4):

a) poprawka na ciśnienie dolotowe,
b) poprawka na przegrzanie,
lc) „ ,, wilgotność,
d), ,, ,, próżnię, wzigil, na przeciw-

ctśnienie,
ie) poprawka na liczbę obrotów,
f) „ ,, stopień obciążenia,
(h) K r z y w a m o c y. Należy podać krzywą,

wykazującą ilość pary, poprawioną na normalne
warunki, przyczem wartości charakteryzujące wa-
runki' pracy mają być odicinane jako rzędne, zaś
ntoc użyteczna w kilowatach (Mb inaczej) — jako
odcięte. Wykres ten jest nieraz nazywany krzywą
Willans'a. W przypadku gdy gwarancja obejmuje
różne kombinacje zaworów ręcznych, krzywa po-
winna mieć odgałęziania, które pochodzą z badań
według każdej kombinacji. Różnica miiędzy war-
tościami tej krzywej, t. j . między ogólną ilością

*) Dokończenie do str. 1030'—124En w Nr. 48 z r. b.
4) W tem miejscu projekt oryginalny podaje sposób

obliczenia każdej z poniższych poprawek, ponieważ jednak
czyni Iow sposób nie dość zrozumiały, przeto—ażeby uniknąć
my'n:j interpretacji — ograniczamy się tylko do wyliczenia
rodzajów poprawek. (Przyp. Redakcji).

pary przy mocy normalnej a ogólną ilością pary
przy odpowiedniej mocy badaneji, dzielona przez
ogólną ilość pary przy mocy normalnej, mnożona
przez 100, daje poprawką procentową rozchodiu
pary według wskazanego sposobu,

41) Wartości liczbowe poprawek, podanych
wyżej, należy otrzymać dla turbiny ulegającej ba-
daniom odbiorczym dla każdego- warunku, różnią-
cego się O'd normalnej wartości. Powyższe należy
uczynić jednym z trzech sposobów;

a) listę poprawek należy włączyć do kontrak-
tu kmpna,

b) lista poprawek może (być przyjęta na piśmie
przez wszystkie zainteresowane strony przed pu-
szczeniem w ruch turbiny,

c) badania pomocnicze mogą być przeprowa-
dzone, w celu określenia poprawek, w czasie głów-
nego badania.

Każda poprawka może być stosowana albo do
ogólnej ilości pary albo do rozchodu pary na jed-
nostkę mocy,

42) Dila każdej poprawki dane są tu najwyż-
sze granice, w (których należy jej używać. Zwykle
wszystkie poprawki, oprócz poprawek dotyczących
próżni i liczby cbrotćw, stosują się do obciążeń
między 50 i 125% obciążenia normalnego, i to na-
leży przyjąć, o- ile normy alitro przepisy nie prze-
widują czegoś odmiennego, Poprawek na próżnię
i liczbę obrotów nie należy stosować ponad pewne
ważne granice obciążenia. • •

43) Jafco podstawę obliczeń praceiitowychwkaż-
dym przypadku, przyjmuje się wykonanie według
warunków, podanych w specyfikacji (tfwarancyj-
nej, przy«p, tłumacza), które są wzięte jako- 100%.
To zmaczy, że pewna poprawkę procentową dla
szeregu zmiennych należy odjąć albo dodać do
jedności i wynik użyć jako dzielnik w stosunku do
wartości ogólnej ilości pary, albo- rozchodu pary,
otrzymanego z badań odbiorczych, aby otrzymać
poprawioną wartość, W taki sposób poprawiona
wartość daje dla gwarantowanego obciążenia ogól-
ną ilość pary albo rozchód pary, sprowadzone do
wartości gwarantowanej, wchodzącej w rachubę.
Tiu należy uczynić dalszą poprawkę na obciążenie,
jakie jest wymagane przez gwarancję, jeżeli obcią-
żenie podczas próby różni się od obciążenia gwaran-
towanego. Poszczególne dzielniki, dające-poprawki
dla każdego różniącego się warunku, należy • po-
mnożyć między sobą i użyć jako jedyny dzielnik
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dla wartości ogólnej (ilości pary Lufo rozchodu pa-
ry, otrzymanego z badań 0-dfcior.czych, aby otrzy-
mać wartość poprawioną5).

44) Jeżeli turbina •jest "badana przy wielu róż-
nych obciążeniach, to ogólną ilość pary w funtach
na godzinę należy ©kreślić w zależności od śred-
niego obciążenia turbiny, przy odpowiednich bie-
gach. W taki sposób otrzymujemy krzywą ogólnej
ilości pary. Krzywą rozchod.u pary w funtach na
jednostkę mocy, w zależności od obciążenia, nale-
ży obliczyć purikt za punktem z krzywej ogólnej
ilości pary w zależności od obciążenia, a nie z rze-
czywiście badanych wartości. Dla ceilów porów-
nawczych należy również narysować wartości roz-
chodu pary, obliczone z doświadczeń.

45) R o z c h ó d c i e p ł a. Dla turbin pra-
cujących według obiegu z podgrzewaniem wody
zasilającej, albo z ponownem przegrzewaniem pa-
ry, liczba określająca rozchód pary na jednostkę
mocy nie posiada wartości dla celów ,porównaw-
czych. W takich przypadkach nasuwa się koniecz-
ność obliczania rozchodu ciepła w B. T. U, na jed-
nostkę mocy, przez powiększenie rozchodu pary
w funtach na jednostkę mocy w sposób następujący:

Cierpło zawarte w parze przy zaworze wpu-
stowym + ciepło dodane w powtórnym przegrze-
waczu,

aibo: całkowite ciepło w B. T, U. na funt pa-
ry, przepływającej przez .̂awór wpustowy mniej
ciepło zawarte w wodzie o temiperaturze, przy któ-
rej woda opuszcza ostatni podgrzewacz, aby po-
wrócić do kotła. W przypadku prostej turbiny o
jednym strumieniu pary, ostatnia ilość ciepła mo-
że być przyjęta, jako ilość ciepła, zawarta w tem-
peraturze wrzenia, odpowiadająca bezwzględnej
prężności, panującej w przekroju przez kołnierz
u wlotu turbiny,

46) S p r a w n o ś ć o b i e g u p a r y , Nale-
ży obliczyć sprawność idealnej turbiny, pracują-
cej w tych samych warunkach, co turbina rzeczy-
wista.

47) S p r a w n o ś ć m a s z y n y. Slpraw-
ność maszyny dla turbiny rzeczywistej należy obli-
czyć wadhig określeń podanych w części drugiej.
Dla turbin pracujących z podgrzewaniem wody za-
silającej albo z ponownem. przegrzewaniem pary,
ma znaczenie jedynie określenie rozchodu ciepła;
podawanie rozchodu pary nie określa wartości
termicznej danej jednostki maszynowej.

VII. Dane wielkości i wyniki,
(Rozdział o danych wielkościach i wynikach

powinien być podany jako formularz z niezihędne-
mii instrukcjami, obijaśniająicemi co do podania wy-
ników badań odbiorczych, w formie, nadającej się
d.o porównania z innemi badaniami).

5) Paragrafy 40 do 43 nie zostały uchwalone w ubie-
głym roku tia konferencji w Nowym Jorku, na którą Amery-
kanie przedłożyli swój projekt z wzorami do przeliczenia
rozchodu pary. W tym roku powtórzyli swój proiekt bez po-
dania wzorów i z pewną zmianą tekstu, co utrudnia zrozu-
mienie ich myśli. Sens tych paragrafów, nieco zamglony, czy-
telnik może lepiej zrozumieć po przeczytaniu przytoczonego
w Sprawozdaniach i Pracach P. K. En, 1927 str, 103 ustępu
(z wzorami) ze -Sprawozdania z posiedzeń M. K. E. z r. 1926
W Nowym Jorku". (Przyp. tłomacza).

Sprawozdania z posiedzeń.
Protokuł 13-go Posiedzenia Prezydium P. K. En.

z dn- 5 października 1927.
O i b e c n i : pp . : L, Tołłoczko, K. Siwiaki, B, Stefanów -

Siki, M. Rylbczyński, W. Rosental i Cz, Mikulski.

ii. P r o t o k u ł . Odczytano i przyjęto protokoły posie-
dzeń 11-go i 1.2-go.

2. S p r a w o z d a n i e S e k r e t a r z a G e n e r a l n e -
g o . Prof. B, Stefanowski zreferował .stan prac w Komisjach:
źródeł energji (węgfow&j), wytwarzania i przetwarzania e-
n>erg'ji oraz ropy i gazu ziemnego, Zakomunikował przytem
0 poczynionych przez siebie krokach w celu zorganizowania
współpracy z Instytutem Badań Chemicznych oraz zapro-
ponował opracowanie bilansu energetycznego zagłębia Kroś-
nieńskiego. Sprawę te postanowiono polecić do wykonania
Komisji nalty i gazu ziemnego, a n a pokrycie kosztów użyć
przeznaczoną Ba to kwotą z budżetu Wydziału Elektryczne-
go M. R, P. '

Olbecni na posiedzeniu przewodniczący, innych komisyj.,
podali wiadomości co d o prac, prowadzonych przez nich;
a więc p, p r o l M, iRybczyńsfci zaznaczył, że Komisja 'komuni-
kacyjna odbyła doipiero pierwsze zebranie organizacyjne, zaś
komisja wodna uzyskała 1 referat (prof. M a t a k i e w k z a ) , któ-
ry został wydruikpwany w wydawnictwie P. K. En. i prze-
słany zagranicę (do Kómilt, Wykonawcz, W, K, En,) ; p, taż,
L. Tołłoczko zakomunikował, że konrs ja torfowa odbyła
parę posiedzeń w zakresie inwentaryzacji zasobów torfu,
łącznie z Państwowym Instytutem Geologicznym. Zarazem
oznajmił, iiż na osta niej konferencji Komitetu Wykonaw-
czego W, K. En, w Como przypadło Polsce — z podziału <—
opracowanie odpowiedniego kwest jonarjuisza i zebranie we-
dług nkigo danych o światowych zasobach torfu. Ta poważ-
na praca stanie się wkrótce przedmiotem zajęć podkomisji
torfowej.

3. .S p r a w o z d l a n i e k a s o w e i b u d ż e t oi. a r o k
1927 8. Po odczytaniu przez Sekretarza Generalnego, p, proi.
B. Stefanowskiego, przyjęło sprawozdanie kasowe P. K, En,
1 projekt budżetu na r. 1927,28, uzgodniony z Wydziałem
Elektrycznym M, R, P.

4, S p r a w o z d a n i e z e Z j a z d u w »C o m o. P. Iniż,
L, Tołłoczko przedstawił oigólny charakter obrad Komitetu
Wykonawczego w Como oraz omówił główne siprawy, pod-
dane tam pod obrady. Sprawozdanie to uzupełnił p, Lnż.
K, Siwicki komunikatem o posiedzeniu o^abn-em w sprawie
programu konferencji ja l iwowei w r, 1928 w Londynie, Na
posiedzeniu zgłoszono ze strony Amgiji wniosek, by były"
dyslkutowane i drukowane w wydawnictwie W. K. En. tylko
referaty 3-cfo kratjów Europy; Ainglji, Francj i i Niem;-ec.
iPrZieciwko temu zaprotestowali reprezentujący P. K, En.
p, Siwicki, Prezydjum P, K. En. postanowiło wystosować list
do prezesa W. K. En,, z prośbą o autorytatywne wyjaśnie-
nie tej sprawy,

iNadto postanowiono zamieścić Oificjalne sprawozdanie
ze Zjazdu Komitetu Wykonawczego w „Sprawozdaniach i
Pracaoh P, K, En,", na podstawce oryginalnych protoku-
!ów, gdy te nadejdą, oraz eiwelntualnie nieolicjalne (iprzed-
tean) w „Przciglądzie Technicznym",

5, S p r a w y b i e ż ą c e :
a) w sprawie przygotowania do udziału w Wystawie

Powszechnej w Poznaniu, -przyjęto wniosek prof, Stefanow-
skiego opracowania szeregu pla'ka'ów na t le zagadnień e-
nergetyeznych oraz budżet wydatków n a ten cel w kwocie
25000 zł,; zarazem omówiono sprawę miejsca, gdzie mogily-
by być umieszczone eksponaty P, K. En,, przyczem p, K.
Siwicki wysunął projekt zarezerwowania miejsca w pawilo-
nie przemysłowym na plakaty', zaś n a >tały zlbiór ekspo-
natów, wraz z takiemiż plakataimu — obok miejsca wydzia-
łu Elektrycznego M, R.. P. „

6, Ustalono cenę mapy źródeł energji (w sprzedaży o-
sobno •— bez broszury) n a 1 zŁ brutto, zaś broszury pp, Tłl-
linigcra i Rosentala — na 2 zł. 40 gr, '..'••.'

J^a Lem posiedzenie zakończono, ,
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Konferencja Międzynarodowa
w sprawie gwintu metrycznego.

Naoisał H. Mierzejewski, Profesor Politechniki Warszawskiej.
W dn. 24—26 października r, b, odbyła się

w Berlinie konferencja Międzynarodowego Związ-
ku Normalizacyjnego, poświęcona sprawie gwin-
tu metrycznego, wymiarów śrub i nakrętek oraz
tolerancji wykonywania gwintów, W konferencji
wzięły udział prawie wszystkie 'państwa europej-
skie z wyjątkiem Anigłji. Przewodniczył obradom
p. Zollinger, dyrektor szwajcarskiego komitetu nor-
malizacyjnego,

W ciągu trzech dni przedyskutowany został
bogaty materjał, nadesłany % poszczególnych kra-
jów w postaci tablic, wykresów porównawczych,
wyników badań doświadczalnych i projektów norm.
Zanim materjały powyższe zostaną za pośrednic-
twem Międzynarodowego Związku Normalizacyj-
nego uporządkowane i dostarczone poszczególnym
komitetom narodowym, co da możność bardziej
szczegółowego ich omówienia, może będzie rzeczą
pożyteczną oświetlić najważniejsze' zagadnienia,
stanowiące przedmiot obrad.

Konferencja stwierdziła, że gwint metryczny
zaczyna zdobywać w całiej Europie coraz większe
znaczenie. W związku z tem zachodzi potrzeba
ujednostajnienia doboru igwintów w zależności od
średnic Dawny projekt międzynarodowy przewi-
dywał ijeden tylko skok gwintu w zależności od
danej średnicy. Potrzeby przemysłu nie ograniczi-
ją się jednak do tego typu nagwintowania, gdyż
w wielu wypadkach zachodzi konieczność stoso-
wania gwintów drobniejszych. Nowe projekty prze-
widują kilka 'seryj igwintów dla całego obszaru
średnic, poczynając od gwintów średnich, aż do
najdrobniejszych. Uzgodnienie projektów opraco-
wywanych w poszczególnych krajach jest jeszcze
możlliwe, gdyż międzynarodowy gwint metryczny
dopiero zaczyna wszędzie wchodzić w użycie. To
też obrady nad tą sprawą nosiły częściowo teore-
tyczny , ale bynajmniej nie bezpłodny, charakter
i nie zmuszały do kompromisów, niekiedy bardzo
niemiłych z technicznego punktu widzenia. Osta-
tecznie, poza dawnym, podstawowym szeregiem
gwintów, w zależności od średnic, ustalono trzy
nowe serje gwintów, osiągając porozumienie pra-
wie zupełne poszczególnych' komisyj narodowych.

W sprawie tolerancji gwintu metrycznego wy-
głosi); referat prof, Berndt, omawiając p>rzede-

wszystkiem luz wierzchołkowy. Poruszona została
w nim sprawa właściwej interpretacji profilu gwin-
tu. Mianowicie, promień zaokrąglenia rowków
gwintu uznany został za wymiar drugorzędny,
Odnośne pole tolerancyjne musi się jedynie mieścić
w granicach, określonych przez profil teoretyczny.

Praktycznie biorąc, daje to możność wykony-
wania gwintu imiędzynarodowegO' zupełnie na wzór
amerykańskiego gwintu Selilersa, z tą różnicą oczy-
wiście, że filank gwintu metrycznego jest dłuższy,

W sprawie tolerancji gwintów, uchwalono oprzeć
się zasadniczo na propozycji niemieckiej, uzgodnio-
nej w swoim czasie z propozycją angielską.

Olżywioną dyskusję przeprowadzono nad spra-
wą zmniejszenia wysokości nakrętki do 0,8 d.
Wniosek powyższy uzasadniał dyr, Sdhaulte z ra-
mienia Niemieckiej Komisji Normalizacyjnej, przy-
taczając dane z praktyki amerykańskiej i niemiec-
kiej, oraz streszczając wyniki doświadczeń labo-
ratoryjnych i przemysłowych. Zaoponowali czę-
ściowo, przeciwko tym wywodom przedstawiciele
Czechosłowacji, Austrji i Francji, Okazało się, że
decyzja niemieckiej Komisji wywołuje sprzeciwy
różnorodne. Zmniejszenie wysotkości nakrętki jest
niedogodne dla wytwórców, gdyż podnosi cenę na-
krętek, sprzedawanych na wagę. Konserwatywne
dyrekcje kolejowe ociągają się <z wprowadzeniem
nowych nakrętek ze względów wytrzymałościo-
wych i t. d., -wymagając słusznie ustalenia norm
technicznych dla doboiru materjahu, używanego na
nakrętki, oraz wprowadzenia ich ulepszania ter-
micznego. W wyniku tej dyskusji, konferencja u-
chwaliła jednak zmniejszyć .wysokość nakrętki do
0,8—'0,9 średnicy śruby.

Zapoczątkowany udział Polski w pracach mię-
dzynarodowych na polu normalizacji nasuwa kil-
ka uwag, które mogą się okazać pożyteczne dla na-
szej pracy. A więc należy stwierdzić przedewszyst-
kiem, że wobec organizowania się całego przemy-
słu polskiego, n a n o w y c h p o d s t a w a c h ,
wprowadzenie normalizacji (natrafia u nas na
mniejsze przeszkody,-niż w krajach z tradycjami
przemysłowemi- Podkreślali to w rozmowach oso-
bistych wybitni uczestnicy konferencji, Jakkolwiek
normalizacja polska musi z konieczności rzeczy za-
chować początkowo charakter działalności odar-
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P o l s k i e N o r m y .
Termin zgłaszania sprzeciwów: 1 marca 1928 r.

F r e z y w a l c o w o - c z o ł o w e
N a r z ę d z i a

PN
N—303
Projekt

Frezy walcowo-czołowe 30 X 30 ze żłobkami do zabieraczy.

Frezy walcowo-czołowe ze żłobkiem na wpust.

Oznaczenie freza walcowo-czołowego np. o średnicy D — 60 mm i długości L = 30 mm:

Frez walcowo-czołowy 60X30 wg. PN-N 303.

D

35

40

50

60

75

90
110
130
160

L

35
20
40
25
50
30
60
35
75
35
35
35
40

1

8
7
8
8

10
10
11
11
11
11
13
14
15

d
otwór

16

22

27

32

40

tfi

24

32

h

4,08

6,08

40 7,1

50

60

8,1

10,1

h

17,7

, 24,1

29,8

34,8

43,5

1) Kierunek skrawania i materjał należy podać przy zamawianiu. .
Otwory i żłobki wg. PN-N 522.
Frezy o większych średnicach należy wykonywać w postaci głów frezarskich.
Materjai: stal narzędziowa.,

stal szybkotnąca.

Wg. D l IM 841. Przejrzane przez Sekcję Warszt. S. I. M, P Paźdz. 1927,
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-wanej o'd praktyki przemysłowej, Lo zato może
ona stosować wyniki doświadczeń obcych bez strat,
wynikających ze zmian ktb tymczasowych kom-
promisów. Naśladowanie obcych, chociażby najdo-
skonalszych wzorów, pozbawia natomiast norma-
lizację polską charakteru twórczego, •]'alki cechuje
działalność normalizacyjną -w innych krajach, po-
legającą na tam, że projekty nowych norm opiera
się na sumiennem zgromadzeniu, dorobku przemy-,
słowego i na przeprowadzeniu szeregu prólb ]abo-
latoryijnych i przemysłowych.

Co zadziwia w praktyce normalizacyjnej na-
szych sąsiadów zachodnich, to łatwość znalezienia
na każdym kroku r ą k do p r a c y, poczynając
od wykształconego naukowo (przemysłowca, orien-
tującego się doskonale w całokształcie danego za-
gadnienia i rzucającego śmiałe projekty, a kończąc
na licznej rzeszy (konstruktorów i inżynierów war-
sztatowych, realizujących te projekty. Jeśli doda-
my, że międzynarodowe konferencje normalizacyj-
ne dają możność zapoznania isię ze stanem i ten-
dencjami ro.zwoijowenii różnorodnych gałęzi prze-
mysłu, to nie zdziwi nas fakt, że wybitni przemy-
słowcy Ihądź biorą w nich udział bezpośrednio,
bądź wysyłają na nie swych przedstawicieli, Z tych
względów wydaje się być słusznym wniosek, że
Polski Komitet Normalizacyjny powinien być sta-
le reprezentowany na konferencjach międzynaro-
dowych. Pożądana byłaby zwłaszcza obecność sił
młodszych, dających gwarandję systematycznej
pracy pod wpływem impulsu otrzymanego zze-
wnątrz, a polegającego' na zapoznaniu się z cudzo-
ziemiskiemi metodami pracy.

Podkomisja Norm Chemicznych
Cementu Portlandzkiego,

Podkomisja Norm Chemicznych C e m e n t u Portlandzkiego
odbyła szereg posiedzeń, mianowicie: dn. 27 l istopada 1926 r„
dn. 3 grudnia 1926 r., dn. 21 grudnia 1926 r. oraz dn. 10 mar-
ca 1927 r., na których między innemi:

1) us ta lono najwyższą s t ra tę na c iężarze cementu wsku-
t e k rozkurzu oraz dopuszczalne wahania w ciężarze jedno-
stki opakowania;

2) ustalono wielkość „partji odbiorcze j " cementuj
3) ograniczono moc obowiązującą norm brania prób

i w a r u n k ó w technicznych dostawy cementu tylko dla dostaw
r z ą d o w y c h większych od 25 tonn;

4) okreś lono dokładnie j sposób brania prób cementu
z party j w opakowaniu b e c z k o w e m i workowem;

5) rozpat rywano szkic pro jektów norm przedniego ce-
mentu port landzkiego i p iasku normalnego, opracowanych
przez prof. L. Karas ińskiego.

Podkomisja Nitów i Nitowań.
•Dnia 16-igo m a r c a 1927 r. O'dlbyłO: się orgamizacyljine 'zę_

b r a n i e podkomis j i n i t ó w i n i t o w a ń Komisji części maszyn,
P r z e w o d n i c z ą c y m podkomis j i z o s t a ł w y b r a n y Inż. T. Geritz.
Poldikomisija 'Uchwaliła', iż na jp ie rw muisi być .oipiacowain-a mor-
miaiizacja ni tów. C o się tyczy normal izac j i nitowań," to tą
s p r a w a jest kwes t ią 'dalszej przyszłości , igidytż dotychczas
jeszcze żadne z p a ń s t w n o r m n i t o w a ń ' nie opracowało. l l

Komisja Rurociągowa,
Now^outworaooaa Kotoisja Ruroc iągowa w ('której skład

-wchodzą Komisja (Rur, Komis ja K o t ł o w a i Komis ja Arma-
t u r ) od!była 2 posiedzenia, dn, 13 cz-erwica i din. 20.paździer-

nika r. .b., n a których ustalono projekt średnic nominalnych
oraz projekt stopniowania ciśnień.

N a przewodniczącego został zaproszony p. inż. Ludwik
Piekarski, Dyrektor Instytutu Wodociągowo-Kanaliza-
cyjnego.

Z Biura Komitetu.
Biuro Polskiego Komite tu ;Nommalizacyjn-ego zostało

przeniesione i 'mieści się obecnie w Gmachu Ministerstwa.
Przemysłu i Handlu, n a III p i ę t r z e , w p o k o j a c h
N r , 343 i 341.

Godziny urzędowania są od 8l/a do 15'/a (w soboty
dio 14-ej).

Telefon, wewnętrzny 88.
Ogromny wzrost zapotrzebowania

na normy P, K, N,
J a k znacznym, stale wzrastającym popytem cieszą się-

polskie normy, świadczą o tem liczby '.następujące:
ipod!czas gdy w roku W26 pirzelano do Kasy Państwo-

wej za sprzedaż norm około 350 złotych, w ciągu 10 m i e -
•sięcy 1927 r. ,suma ta wzrosła do 3 300 zł.

Łiicziby powyiższe są bardzo wymowne.
(Szczególnie dużą wziętość wykazują normy kreślenia

technicznego i formatów papieru.
(Pierwszy nakład a o r m kreślenia technicznego, wykona-

ny wi lipcu r. b,, jest juiż na wycaeripaniu! wc^bec tego przy-
stąpiono do wydania drugiego nakładu. ,

Notatka,
Biuro P. K. N. podaje do wiadomości, iż w zeszycie 4-ym

czasopisma „Mechanik" t. b . została ogłoszona praca p . inż,.
J . Cyfrackiego p . t. „Zasady tolerancji gwintów".

Sprostowanie
Omyłki zauważone w projektach ogłoszonych w Nr.Nr. 14 i 20-

„Przeglądu Technicznego" 1927 r.

Nr.
projektu

normy

G—227

C—301

»

»

O—104

>>

Cennik
norm

K
ol

um
na

IX

—

—

—

I

I

—

W
ie

rs
z

(p
oz

yc
ja

)

26

9

11 — 12

28

45

46

8

10

0—304

0-305

Zamiast

118,9

nie przypalony

wyklarowana

17 do 20 C°

Liczba kwa-
sowa patrz
PN . . .

Liczba zmyd-
lenia patrz
PN , , .

B5/A

B 4 / T V

—.60

Powinno być

118,8

nieprzypalony

klarowna

17 do 20° C , :

Liczba kwasowa—
według norm poda-
nych dla badania
olejów stosowanych
jako smary (Patrz
PN . . .)

Liczba zmydlenia
według norm poda-
nych dla badania
olejów stosowanych
jako smary (Patrz
PN . . ,)

: • ; , . • . . . • ' : - B * / i

—.25

:: . : : : • . ~-25

Drukarn ia Techniczna, Sp. A k c . w Warszawie, ul. Cżackiegb 3-5 (GmĄćh StcłwafzylSZeinte Techników). .
Wydawca: SpóJka z o. o. „Przeg ląd Technkzmy" . Redalkltor oidlp, Inż, Czesław MikulskL
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